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Frazesy.
Z hal":ront przedwojennyeli bębnów i trjjl) 

kapowiadda część wiedeńskiej prasy mo- 
wę^którą wczoraj wygłosił prezyJent mini- 
itrów  L r  Kuasairek. Nową erę miała odo. 
otwierać w życiu Łusfcryaeldego państwa, 
niesłychane zawierać zapowiedzi.

Mowa '/ostała wygłoszona. Długa —  to 
prawda, mówiąca o  wielu kwesty ach —  to 
także prawda. Ale prawda też —  że sta­
nęła na tak wysokim poziomie, na jakim 

• stoją wogóle umysły Wiedeńczyków, a spe- 
eyałnio wiedeńskiej biurokracji. W ięc na 
równi z  biurem korespondencyjnem starał 
się Dr Huswarek uspokoić obawy eo do Buł­
garii; już wszystko zarządzono, wspólnie 
z Ni omotani, i będzie wszystko dobrze, „m o- 
teniC oczekiwać ze spokojem dalszego roz­
woju" i t. d. i t. d., jak to już słyszeliśmy 
w czasie tej wojny' niewiadomo, ile razy. 
Zapowue ze względu na wielką chęć zawar­
cia pokoju, której dłuższy wywód poświę- 
e i ł , premier, podnosząc znaczenie noty hr. 
Buriana, mimo że ją enionta tak sromotnie 
odrzuciła, podkreślił Dr Bussairek wierność 
przymierza z Niemcami, stanie, przy nici', 
„ramię prizy ramienia'*. Jak gdyby Austrya 
mogła w ogóle mrużyć o pokoju, jak długo 
stoi —  “ . —
Wszakże pisma niemieckie wyraźnie paszą, 
te  drogi do pokoju Austrya zgoła w inny 
iposób musi szukać.

Najważniejsze ustępy mowy Dra Hussar- 
ka tyczyły się kwesty! słowiańskich naro­
dów w AustryL Program jego nadzwyczaj­
nie nowy, radykalnyI Co do Poteid —  roz­
wiązanie auetro-polslde —  oczywiście zo- 
•tąwkme jej „swobodnemu sainoataaiowie- 
nwr“ . Naturalnie przez Połskę ooaumae on 
ten kadłub bec rąk i nóg, który obejmuje 
ledwie część zaotn polskich. Powtarza Dr 
Hus/tamk, iż to państwo polaki e jest już —  
*budowane, eboć w  idom Koda Regencyjna 
aawet prezydenta mirt Watr ów nie może awo- 
bt*dnóe ustanowić, eernara niemiecka kom- 
Bskttje odezwy nzą/łowa  ̂ a z właściwej ad- 
•ŁŁirietracyi nie oddano rządowi —  mimo 
eapowicdźf, pertraktacji, oznaczonych ter­
minów —  ani odrobiny.

Tak się przedstawia wielki program pre- 
ąpiers w stosunku do Polski; dociągnięty' 
•o  wielkości hłstoiycznej chwili.

W  kwe.-tyi Bośni i Hercegowiny słoi Dt 
Hnssarek na stanowisku, iż to „nasz kraj**. 
Można go przyłączyć do Chorwacji, lub do 
Daimaeyi, jeśli się na to zgodzą ciała kon­
stytucyjne. Ma to eię ewentualnie pogodzić 
i  zasadą samostano wienia. „O połączeniu i-n- 
Bjc-h krajów południowo-słowiańskioh zgo­
lą Dr Bussaawk dyszeć nie chce. Kogo to 
ma &ado\< oiićr Ozy naprawdę myśli Dr IIus- 
•arek, ie  austayacld parlament przyjąłby 
jaką większością tego rodzaju proje1*^ ?

Wreszcie kwe&tya czesko, O czeskiej kwe- 
ity i specyamio minister nie mówił; mieści 
aię ona w jego wywodach o autonomii na­
rodów. Autonomia narodów ma być dalej 
rozwinięta, oczywiście z zabezpieczeniem 
wspólnych interesów. Ma ona zapewnić na­
rodowe pełne równouprawnienie. Więc to 
jest program, który przeciwstawia premier 
żądaniu czeskiemu państwowości dla ziem 
czeskich! Dziwna, że ple bili gorącego bra­
wa Niemcy. Taka autonomia narodów, jak 
ją pojmuje Dr Hussarek, to premia dła nie­
mieckich mniejszości w krajach słowiań­
skich, to wydanie atrw-iańskim ich ziemi. 
Każdy naród obło Jeć panem na swój zae- 
■ti, którą uprawił pracą swoich rąk, użyźni! 
iw o ją kulturą. Na tej ziemi, która jest je­
go ziemią przez dziejowy trud jego przod­
ków, on chce rządrzić i powinien rządzić, 
przyznając mniie.jszoćciom pełne prawa na­
rodowego życia. a.le w granicach jego wia­
nu-j państwowości. Ozesi chcą być panami 
czeskiej ziemi, Polacy polskiej, Kroaci kroa- 
ekicj. A  Dr Hussarek jako koncesję dłn 
nich chce zapewnić na tych zmmiach prze­
wagę czynnikowi obcemu, mnieiszości nie­
mi edd ej, przez tworzenie racri narodowo- 
fenowych, stojących na równi z sobą, jak 
te, które utworzył obecnie w  Czechach.

Tak wygląda program Dra Hussarka. ma­
jący zespolić narody Austryi do wspólnej 
obrony państwa, w  któremby dalej .żyli, 
rozwijając swoje siły w  „emułacyi pokojo­
wej". By zachęcić ich do tego państwa, Dr 
Hussarek zapowiada, że w niem będzie im 
jeszcze w najbliższej przyszłości bardzo gło­
dno i chłodno, gdyż w Rumunii zbiory za­
wiodły i nic się z niej nie dostanie, a z U- 
fcrainy —  również prawie nic. Przyrzeka 
minister nadwyżki węgierskie; jeśli będą 
dawane przez Węgrów z taką braterską 
miłością, ja k  dotąd, ta  dalci.beda Węgrzy.

jadali białe bułki, w ludom Austryi dosta­
nie się w udziale przyjemność —  rozmowy 
o tern, że Węgrzy białe bułki jedzą.

Pisze berliński „YorwSiis11: „Niemiecki maż sta­
nu, któryby w obecnym stanic rzeczy nic byl 
skłonny do zawarcia z koalieyą pokoju poro.: li­
nienia na podstawie uczciwego uea»n& zasady: 
-bez aneksy! i odszkodowań, któryby z ca;-> przy­
jemnością nio rezygnował z wszystkich karcianych 
domków na wschodzie, zasługiwałby na to, aby 
go — powieszono. Należy się spodziewać, ie ta­
kiego głupca niema11, „yorwiiris11 zapomniał wi 
dać, co sam pisał jeszcze bardzo niedawno, gdy 
ofensywa niemiecka zwracała się na Paryż; kon­
sekwentnie w ięc jogo r„Jaktorowie powinni dać do­
bry przykład i wieszania zro.ząć — od samych 
siebie.

~rr~. •;

Pod te zew ic to  terrorem.
Otrzymano wczoraj od naszego petersbur 

skiego korespondenta łnformaeye tyczą sio 
bolszowizmu: zgładzenia kota fcobzewizmu; 
Mojżesza Uryckiego, oraz zamachu ua Leni­
na Informator nasz, dzięki dostopowowi do 
najlepszych źródeł, przedstawia rzesz grun­
townie, z wiciu nieznanymi dotychczas 
szczegółami. Z opisów j6go wyłanią się tra­
giczny obraz, jaki przedstawia obecnie R o ­
sja, na zewnątrz przehandlowana, na we­
wnątrz zalewana krwią przez Bornsteinów, 
Naohamkesów i Uryckich.

Petersbur 4 września,
W  jednym I tym samym dniu 80 niftqixua 

wstrząsnęły gmachem władzy sowieckiej 
dwa zamachy: w  Petersburgu i w Mojkwie. 
W  nadnerwr.tdej stolicy padł ofiarą zamachu 
Mojżesz Salombnowicz Uryck^j, kon isarz 
do spraw wewnętrznych i przewodniczący 
nadzwyczajnej komisyi Śledczej do wałki z 
kontrrewolucją, spekulacją I sabotażem; w 
Moskwie zamreh godził w naczelną głowę 
rządu, w Lenin*. UrycMj padł trupem na 
miejscu. Lenin odniósł ciężkie rany w  płu­
co i w rękę, ale wyjdzie, jak się ©daje, eało.

Oba zamachy były —- możnaby powie­
dzieć —  niejako wyładowaniem się napię­
cia, któro ludność i Moskwy i Piotrogrodu 
wprowadzało w chorobliwy stan zdenerwo­
wania, już przez c.:l -r memato&icsiąo ubiegły. 
Bywnją takie chwile w psychologii tłumu. 
Nie myjąc żadnej istotnej po temu przy­
czyny, żadnych absolutnie danych, szeroki 
ogół oczekuje‘ jednak nerwowo ezegoś, co 
się stać musu Nie wiedziano, nio przewidy­
wano, co się stanie, a jednak trwano w na­
stroju oczekiwania. Krążyły najdziwacz­
niejsze pogłoski; mówiono ciszej i głośniej 
to o próbach nowego przewrotu polityczne­
go, to o rzekomych zamiarach okupacji Pe­
tersburga, to o walkach ulicznych, jakich 
widownią stać się miała stolica. 
x.*f)o utrwalenia nastroju zdenerwowania 
przyczyniał się niemało brak wszelkich —  
poza urzędowe rai —  informacji. Władze so­
wieckie z dnia na dzień, jednym ogólnym 
dekretem zniszczyły całą „burżuazyjną" 
prasę, włączając do niej także wszystkie so- 
cyaiistyczne pisma niobolszewickie. Jedy- 
nem źródłem infonnacyjnem stały się piwna 
oficjalne i półoficya.lnc, źródłem bardzo ską- 
pom, bo pokrywają grobowem milczeniem 
wszystko, cokolwiek mogłoby być dla wła­
dzy sowieckiej raedogodnem. Zastosowano tę 
metodę przemilczania zarówno do wypad­
ków ■wewnętrznych jak do zagranicznych; 
objęto dekretem wszystkie języki i  narodo­
wości. Zamknięty został na wieczne czasy 
także polski „Dziennik Narodowy “  w Pio- 
trogrodzie, ostatni niebobżcwicki Mohika­
nin prasy polskiej na emigracji, co pozba­
wiło społeczeństwo polskie nie tylko żnfor- 
macyi o wypadkach w samej Rosyi, ale tak­
że —  co gorzej —  wszelkich wieści z kra­
ju, pora nieUcznoml depeszami przepuszcza.- 
nęmi p rzez  filtry rządowych rosyjskich or­
ganów I poza informacyami polskiej prasy 
bolszewickiej, oceniającej wypadki z par- 
tyjnego punktu widzenia. Stworzony w Mo­
skwie „Biuletyn Przedstawicielstwa Haćr 
■Regencyjnej Król. Po!akjcgo“  nie może o- 
czywiśeie, jako organ 'mający soecyalne 
przeznaczenia i cele, zastąpić źródła wiado­
mości o tem, co się dzieje w kraju: szpalty 
jego za.pcłniaia przedewszystkiem noty 
Przedstawicielstwa do rządu rosyjskiego, 
oraz komunikaty Centralnego Urzędu Re- 
eraigracyjnego; na wieści z kraju pozostaje 
niewiele miejsca, a v wśród tych zamie 
szczanych .wieści znaleźć można naozrół tri-.

ko mato ważne informacje. A le o sprawach 
polskich •pomówię przy innej sposobności,

Jak wspomniałem, Bzerołd ogół mie­
szkańców Rosyi został pozbawiony wszel­
kich nietrrzędowych wiadomości. A  jednak 
równocześnie działy się doniosłe wypadki 
zarówno w obu stolicach, jak na prowin- 
cyi, jak wrdSzoic ra  licznych wojennych  

frontach czecho-tlowacłco-koalicyjno-kadc 
etach. ,

I w Moskwio i w Piotrogrodzic komisy o 
śledcze do wałki z kontrrewolucją toczyły 
zacięty, nieubłaganie srogi Kój z politycz­
nymi przeciwnikami bolszew iku. Dzień w 
dzień odbywały się rewizyc i aksztowania, 
zwłr.s w obozie socyajnych rewolucyo- 

jnistów, krótko :u'.zywanycli ejerarni; ka-i-dy 
dzień pomnaża! znacznie liczbę wyroktiw 
na rozstrzelani-'', podpisywanych przez liry-1 

Iskiego i Josie!owieza, Partya eserów top 
piała; była jakby zwierzyną śmgann ua ka­
żdym kroku. W  s/eregach byłych oficerów 
rozstrzeliwania wyrywały również ogromne 
szczerby; nierzadko można bvło spotykać na 
niicacb całe ich p.urtye, prowadzone pod 
koiiTroj m do więzień. Oficjalna prasa nie­
zbyt rozpisywała cię o akcyi Nadzwyczaj­
nej Komisy! śledczej,, za to plotka szerzyła 
wieści niemal nie zasługujące na wiarę.

Gnębieni więzieniem i. kaź nią esorzy zde­
cydowali się widocznio zastosować metodę 
walki, używaną z fsewodzoniean za rządów 
caryzmu przeciw żandarmeryi i gulemato- 
rotn. Równoczesność zamachów w Moskwie 
i w Petersbiugu m ogliby oczywiście być 
OTzyjmdkową, gdyby nie to, że szereg in 
nych szczegółów dowodzi związku między 
obu zamachami, dowodzi, że oto. były ogni­
wami jednego obmyślanego drobiazgowo 
planu, który —  o De sądzić można —  ni? 
byl nawet dziełem samych wyłącznie eee- 
rów, lecz wspAłpiacą s innymi jeszcze <wya 
rlkórni.

Zabójstwo Uryckiego zostało dokonane
0 gnoz. l l - e j  przed południem, w chwiH gdy 
komisarz wchodził do wesdbohi pał»cu 
przy Placu ŻamJiowym, gdzie mieściła się 
jego kancelarya. Młody człowiek w  sk óra  
eej kurtce 1 oncorskJej czapce, oczekującT 
już od godziny na p*eybycie komisarza, 
btrzoITł do niego z rerwolwom i pt>łożvł ępo 
trupem na jniejscu, trafiwszy w  tył g ło­
wy tak, te kula wyszła pn.c-z nrawc okr- 
Korzystając c popłochu, jaki się wszczął 
wźród obecnych w wcstibulu, sprawca za­
machu wybiegł, na ulicę, wsiadł na pozo­
stawiony tam rower f  zaczął uciekać nad­
brzeżnym bulwarem. Straże puściły się w 
pogoń na samochodzie. Zabójca widząc nie- 
możneść ucieczki na ulicy, porzucił rower 
około domu na przyległej ulicy Mil kurnej I 
8krjł się wewnątrz gmachu, gdzie mieści się 
Północne Towarzystwo angielskie. Wbiegł­
szy tylnemi Bohodaml na piętro i wdarłszy 
się do lokalu, pochwycą z wieszadeł płaszcz
1 w ,tem przebraniu usiłował wydostać się 
na ulicę frontowend schodamL Ale noznano 
go, schwytano i uwięziono. Wedle innej wer­
s ji, rozpuszczanej przez koła oficjalne, 
płaszcz podał/ zabójcy osoby, znajdujące 
się w  lokalu Towarzystwa angielskiego. W  
chwili aresztowania zabójca wystrzelił je 
Rzeze kilkakrotnie z rewolweru i ranił w no­
gę jednego z żołnierzy czerwonej armii

Aresztowany podał nazwisko Leonida 
Kanegiśscra, oświadczył, te jest żydem, 

liczy lat 22 i  ż© motywem zabójstwa był 
odwet za raJsowe mordy, dokonywane przez 
bolszewików. Śledztwo ustaliło prznależność 
Kanegissera do parta! ©serów. Ale komisja 
śledcza, kierowana przez komendanta Pe­
tersburga, Szatowa, nie zatrzymała się na 
tym rezultacie; zaczęła szukać jeszcze In­
ny eh sprężyn i wspólników. Następnego 
dnia oddział ęzorwonej armii przybył do 
konsulatu angielskiego, aby dokonać tam 
rewizyi i aby uwięzić paru Anglików, podej­
rzanych o współudział w  zamachu. Z lo­
kalu konsulatu broniono eię wystrzałami, 
zawiązała sio walka, podczas której z pośród 
czerwonej armii jeden fcołmerz zginął, a 
dwaj odnieśli rany, a z pośród personelu 
konsulatu padł trupem attache marynarki 
Gromey. Wszystkich obecnych aresztowa­
no pod pozorem sniskowamu

Zamachu na Lenina dokonały w  Mo­
skwie —  jak donoszą komunikaty urzędo- 
Jyo —  dw’o kobiety po mityngu w  fabryce 
Mach elsora, na którym Lenin przemawiał. 
Jedna z kobiet rozpoczęła rozmowę z wo­
dzem bolszewików, druga strzeliła dwukro­
tnie z rewolweru. Obie aresztowano i stwier­
dzono, że należą do partyi eserów. I w tym 
wypadku bolszewicy ogłosili, ie  wykryli 
rzekomo spisek, zorganizowany pod wodzą 
paru dyplomatów angielskich i francuskich, 
jak  .kierownik . angielskiej misyi Lockart.

francuski konsul jenaralny Grenere i inni, a 
mający na celu obalenie sowietów z pomo­
cą części wojska, oraz zaprowadzenie w  Mo­
skwie dyktatury wojennej. P. Lockart zo­
stał po sprawdzeniu tożsamości wypu­
szczony na wolność. Należałoby wobec te­
go przypuszczać, że sprawa owego spisku 
inaczej się przedstawia, niż głoszą bolszewi­
cy. W  przeciwnym razie władze sowieckie 
z pewnością nie krępowałyby się nietykal­
nością dyplomatyczną.

Dzisiaj bolszewicy prowadzą walkę na 
śmierć i żyaie i niewątpliwie zdają Bobie 
sprawę z tego joj charakteru. Z szeregów 
działaczy ubył zabity niedawno Wołodar- 
ski, ubył Na.ohin.se a, Lfcóry zginął w bojach 
z białą gwardyą. Obecnie Hbył li rycki j, któ­
rego zdcksoSm^óeniono w  partyi bardrro wy­
soko. A  tycli szczerb w naczelnictwie par- 
tyjneni nie wyrównuje dopływ nowych sflL 
Jeszcze r'arę zamachów a armia bolszewicka 
może pozostać nieomal zupełnie bez wo­
dzów i apostołów nowego społecznego po­
rządku. Więc walka toczy się na śmierć 
i życie. Tem ttómaczy sic także ton prasy 
bolszewickiej po obu zamachach, tem rczo 
łucye, uchwalane i nadsyłano przez naj­
wierniejszych wyznawców bolszewickiej 
idol „Czas i nam zaczynać!" —  krzyczy 
wojujący boiszcrwfem. —  „Czyż prołetaryat 
będzie się bezsilnie przyglądał temu, żo mor­
dują jego wodzów?11 —  Nie —  brani odpo­
wiedź i w  artykułach pism 1 w  przemó­
wieniach i w  rozolucyach mityngów i  w de­
peszach od czerwonej armii „Za śmierć je ­
dnego odpowiemy śmiercią tysięcy. Każda 
kropla krwi Lenijaa winna być zapłacona 
setką śmierci burżujów 1 białogwardzistów... 
Interesy rewolucji wymagają fizycznego 
wytępienia burżaazyjnej klasy. Ozas i nam 
zaczynać1"  „N a  biały terror odpowiemy 
czerwonym terrorem!"

W  dzień pogrzebu Uryckiego, którego z 
itfozmfema uroczystością pochowano u . 
Połu Marsów em, obok. Wojodarskiogo i Na- 
ebimsona, niewielu „burżujów" odwaśalo 
się w , jśo na ulicę. Przecież na czele o l­
brzymiego pochodu niesiono sztandary z de 
wizą ^m iaró burżujom!" Powszeebnie toż 
oczekiwano, że niedziela duia 1 września b 
r. może być drugą krwa wą niedzielą Peters­
burską, stokroć krwawszą, straszniejszą mit 
pierwsza w panriętoyłn roku rawołncyi. Alt: 
drleń przeminął spokojnie. Wprawdzie na 
Newskim Prospekcie dość licznie brzmiały 
strzały karabinowe przez eały wieczór, ale 
były to salwy mające tylko rozproszyć 
tłumy gromadzące się w  oczekiwania nie­
zwykłych wydarzeń, tłumy, rekrutujące się 
przeważni© z mętów społecznych, gotowych 
zawsze wykorzystać nadarzającą się sposo­
bność. O De też wiadomo, skutkiem tej u- 
Hczaej strzelaniny nikt nie poniósł aewenku.

Te strzały nic byłe więc szkodliwe. N ie­
mniej czerwony terror rozpoczął się i trwa. 
V/ pismach —  jak dotąd przynajmniej —  
nie można znaleźć o tom ani wzmianki. Ale 
feideró kosi obfile żniwo. Począwszy od 
dnia, zamachu odbywają się bez przerwy re-' 
wizy o i aresztowania. Wzmocnione poste 
rtmki czerwondj armii zatrzymują na uli­
cach samochody, dorożki, pieszych przecho- 
Aóów, sprawdzają dokumenty, zatrzymują 
każdego „podejrzanego". Specjalnie wysy­
łane patrole wchodzą do wskazanych przez 
komisję śledczą domów o każdej godzinie 
dnia i nocy I wyprowadzała nowych wię 
źniów. To się obserwuje naocznie. A  oprócz 
tego dochodzą wieści o losach uwięzionych. 
Dzisiaj trudno jeezooe sprawdzić, Qe prawdy 
jeet w  tych różnych pogłoskach i infonna 
cysclu A le przyjmując je najostrożniej i naj­
bardziej krytycznie do wiadomości nie mo­
żna wątpić, że w ciągu trzech dni tylko 
bolszewicy wymordowali z górą 600 lodzi. 
Liczba ta powiększa ó ę  codziennie,

W kołach finansowo-przemyałowycfi za­
panowała formalańa panika. Szereg bankie­
rów, fabrykantów, kupców drży przed are­
sztowaniem, wielu nie nocuje we własnwch 
mieszkaniach, lecz szuka gdzieindziej schro­
nienia przed grożącem niebezpieczeństwem. 
Gdyby ogłoszono pozwolenie swobodnego 
wyjazdu z Petersbmpi, wszystkie dworce 
byłyby zapewne oblężon\ przepłacanoby 
bilety kolejowe. Jednakże w y  ja z d z nad- 
newskiej stolicy jest dzisiaj szczególnie u- 
trudniony, nie Łatwo otrzymać prawo ku­
pienia biletu kolejowego, trzeba pierwej za­
łatwić cały szereg żmudnych formalności, 
przejść przez krzyżotry ogień zapytań: 
gdzie, po co, dlaczego? Władze bolszewi­
ckie wolą trzymać swe ofiary w  je dnem 
miejscu, gdzie łatwiej mogą im zadać cios.' 
morderczy. Komunikacja z Moskwą jest 
od paru dni również niezmiernie utrudnio­
na, ^nicaral..całkowicie zGtamowrijig, . C lio

stolice zyią oddz. olnen tyciem, nie wiedzą 
prawće «3o o sobie poza tom, co 
ofieyaine organy bolszewickiej 
cyalnych tołegraraach.

Przyjeżdżają w  większej UczLLa tj-lTr 
ranni. To żołnierze czerwonej a r* ii, p<T 
wracający z rozmai'tych w ew nętrzny* froat 
tów. I  teem toczy się zacięta walka. ŁEp 
wie, czy ! tam nio będzie nowych poMfeWb 
ofiar. Ostatnio oddziały ezecho-słowaekfe 
operujące nad Wołgą zdobyły KazaA. O g  
ła to jedna z najsilniejszy^eh twierda hdkjgę 
wizann, przy tom sam iHmkt iaet ■nicaWUrp® 
waćny, jako iwęeeł fcoorrnniilcacyjTif d w ó d  
wielkich dróg wodnych. W ołci i Kruny. ki-ó* 
*e olewają eię w  jedno łożysko nścdatekn 
od dawnej tatarskiej stoliev. O posiajdanie 
Kazania więc walczy czerwona armia z 
niezwykŁą energią: lotnicy bombardują ra i*  
sto z aeroplanów, artylerya oetrzeliwa nP 
szczącym ogniem praystań i smajduiąoe się 
w niej statki. I  z togo oblężonego Kazanll 
nadchodzi wiadomość, która w  sercach pot 
sŁJob może obudzić zatrwożenie. W  samos 
mieście f w  okolicach znajdowały się dość 
duże skupienia wygnańców polskich. Czfr- 
eho-Słowacy. zdobywcy m kas to, donieśB 
włarłzom sowieckrón, ie  w  na-jbliższoj przjt 
azłośoi zamierzała, wysłać z Kazania staśw 
kam? w  górę W ołgi parę tysięcy „biećetf* 
oów" f  ń. pw. workarey (spekulantów ży* 
wnościowych). W ładze sowieckie wydały 
rozkaz czerwonej armii, by jadących nie 
preepuszerano pod żadnym warunkiem. ZtĘ 
tazymanie transportu będzie równozrawaną 
i  ostrzeHwanżem go, a kto wie, czy nio * 
zatopieniem statków. Jeżeli istotnie 
dować sS? na nkśi będą polscy wygnar 
możemy stać się bezsilnym? widzami kat 
strofy.

Z KRONIKI POLITYCZNEJ.
M w  giqboiddS mądrości politycznej, poeto 

npwfio Unio  korespondencyjne uspokoić 1 o t j 
AłWiJl, co do Bułgafyi. Rozeshdo kc^rumil.at, 
tłomoczący, U wwieszeeae broni, sawarte kJą- 
4bf  Bulgaryą a enterUą, dowodzi, ie  Łoalicyi— 
brak sil na BsZkaaw, ie  pauza dla jej wojsk 
byta bardiiaj potrzebna, niż dla przeciwnika! 
■Głęboki tea wj-wćd byt oparty na gienisinej to 
tesjmłacyi dwv«ay bułgaiskisj, iż chodzi o za­
wieszenie brocL Jak to już w ot obaj pi?al:,lmy, 
jak to atwiacdza obecnie polny tekst umowy 
o to zawlr-saonie broni, polega ono na tem, B 
broń zawiesza —  Pidgarya, sic tyU:0 sama, od- 
da jo ją wr.-iz z klejam i i okrętami w ręce rn- 
tenty, otwiera wojdeom ectanty wołeą droc - 
przez Bułgaiyę i dozwala na obsadzenie w nioj 
punki ',w strato,Ocznych. Tak wygląda te pau­
za, której, według biura- koraspoodcr.eyj'go, 
gwałtowiue potrzebuje armia entoaty.

Równi ż taks atu c potwierdzają się bulgnriide 
wiad mieści nowej wiełkaśd politycznej w Au- 
etryi, pcof. Straussa, oraz również w Budape 
szcie rezydującego dyplomaty bułgarskiego 
Si-ojanoTrica, o rozi.aitńe w Bnłgaiyi, o wierne' 
ścd dki państw c^etralryoh cara Ferdynawla 
! t. ńL Sobranic otworzono mo cy tronową eani 
Fordyziaiida, odczytaną przez Malinowa, z któ­
rej wynika, źo obaj są, —  w ścfclem porozuraś^ 
chi. Twierdzono, jakoby za Malipowem Stała 
tyiko eześć zebrania: tymczasem pokazie sń  ̂
te nawet znaczna część stronników Rad osła! 
wowa, który prowadził poStyke w dncłra pzty- 
mlei-za z państwami oemtrałńeroi, opuściła go 
1 przeszła do'poucciwuego obozu.

I  w Niemczech błysła myśl utworzenia koałr- 
cyjoego gabinetu, lecz zagasła, nim jeszcze roe* 
Wyenąć mogła. Rzdcomo nawet Połakom p «o  
pcmowano miej9ee w gabinecie, którzy jednał? 
odmówili. Przybędzie jeden wiec-ej arcrtnnetóJ 
dla tych, którzy tyle nmioją mówić o „d obra­
dziejstwacii“  memieckich i „niewdzięczność? 
notofciej"; Pelaęy' śmieli odmówić te1 Jego rai- 
ewtytu!

W  dodatkowych traktatach do pokoju bćze- 
fkś«ro zobowiązali się bolszewicy do wypłaty 
6-milianłoweęro odszkodowania, csęśelowo w 
słocie. Obecnie już drugi taansport wota podo­
bno został oddany do rąk urzędników niemie­
ckich. Za fec Niemcy oddają bolszewikom kan 
waScaml zajętą precz nkh Białoruś; jak dono­
si „Koe-lnifirtie Zeifctrog", yjrzed nowemi władzJN' 
mi ucieka masowo ludność takie rosyjska.

Litewska humoreska.
Wychodzące w SaWajcaryl, przez Iithv5 

nów wydawane, pkmo: ^Jro iitaan ia " u 
mieścdlo wstępny artykuł, w  ten sposób wi 
tający ksóęcśa Urochu:

„Krótkie dci eimifea rsMe Boda,tka wepK 
ymjąły kpię tog1©, kto w  .tej, tak.krytyczne
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chwili trem litewski ma posiąść, Nam wy­
padło tu, gdzieśmy tyle razy bronili spra­
wy litewskiej., wymienić imię, która ucie­
leśnia w sobie najlepiej interesy i dążenia 
Litwy. ,

Wyraża ono zarazem zamknięcie jednej 
I rozpoczęcie drogiej epoki. Nie znal on walk 
i ci&rpiea i  słodkich nadziei naszego w y­
zwolenia. A jednak oddajemy mu kraj w 
stanie, w który wniósł pro nasz gorący pa- 
tryofcyzra. Poznał Litwę dumną i  jednolitą 
.w, narodonrem ucz u era. w  nadziei urzeazy- 
wl&tcionia niezależności, którą dla niej po­
lityczni jej Idonownicy w  ciężkich wysiłkach 
adobyli, Jako stróżowi narodowych trądy-1 
eyi i" najpilniejszych interesów kraju, odda­
jemy mu tron litewski, bogaty w  słarwę pszc- 
3złości i  tak piękne widoki na przyszłość.

Zadąniem jego jest teraz oswobodzić kraj- 
od obcych wpływów, zakończyć święte dzie­
ło naszej: niezależności, zidentyfikować sie­
bie z interesami kraju. Więcej, niż 'ktofcol- 
wiekbądź, jest on powołanym to zrozumieć 

i i  spełnić. Jego stanowisko jako- parującego, 
jogo pntesz&ść. jogo uczciwość, jego miłość 
litowakżpgo htdn (D, pozwolą mu osiągnąć 
wspólnie z nami najlepsze nasze nadzieje. 
Chwila jeet krytyermą. , Dużo jeszcze walk 
stoi wzed nami, ale i wiara nasza, glęltóka, 
że ni* spełanie na nicz.em jego rola. Ażąlł 
imię jago nie jest symbolem? Posiada, ono 
cały program w sobie, posiada energię i roz­
wagę. Jego przodek Mindaugas I. zebra? 
rzesizę malyełi księstewek w jedną całość 
I był pin en papieża Innocentego IV -go 
achczeaooy i  uznany za króla. Pierwszy 
Mindauga* zbudował kraj, drugj go odbu­
duje. Będąc otoczonym wrogami: Rosjana­
mi, PofciŁuni, Rycerzami Zakonu, potrafi! 
zbudować kraj, który p o i jego potomkami 
rozpościerał się od morza do morza. Min- 
tfauga* U., w  któreso żyłach płynie krew 
pierwszego (!), ' jest również otoczony wro­
gami. Przemówi w  nim głos krwi i wytknie 
właściwą linię polityki. Dobra krew nie kła­
mie. Bardziej niż każda inna krew litewska 
władczo przemówi po kil kaset! atolem mil­
czeniu. Znajdzie stówa i czyny, które odpo­
wiedzą litewskiej prawdzie. Idąc za przy­
kładem przodków swych, uwierzy głęboko 
w  lós kraju. Dużo synów naszej' ojczyzny 
opuściło nos w ciągu dziejów. Wielu Litwi­
nów przaazło do o!>o«ów naszych ciemię­
zców. .Tagiełionowie i Romanowowie (!) —  
przecież to rdzenni Litwina z pochodzenia. 
7 nimi rażeni dużo książęcych i szlacheckich 
r-diiii sprawom obcym cl użyło. Dzisiaj je­
dnak w r e H e r z o g  von U.rach, wiem w na- 
Stępe* tych, którzy naród naś® głośnym 
i .stawnym na ziemi uczynili, dziś wraca na­
po wrót, by miejsce przy ognisku swych 
wziodków zająć. Cienie wielkich' naszych 
królów Oiedymiaaaa, Mindausaso, Yitenta* 
sA, bjo«ą go za rękę i prowadzą w  nonze 
skora bory, g-kde red brzegami Nemntrae 
jeazMM żrje  wspomnienie naszych dawnwch 
bogów. Rrzwimsi o-n z sobą tutaj tradycye 
swyM praodkótr, zmysł do porządku i dy- 
n - y Juy . który przez urodzenie na obczy­
źnie nabył, a więc «karby. które chronić 
nas będą od lekiromrilności i innych wpły­
wów alnwiaitókii eh. Promienna zowa zacho­
du towwśeży o ilfó^k starego wschodu i 
wśród jej promieni T "rwa kw swój znakhrie.

W itej nam! Zatkniesz dziejów Twozwh 
kiami* nwnorwrót, a my w jw róy , ilu na*

* jest. a* twoim przykładem, śląc, skiniemy 
do pracy nad przyszłością naszej pięknej 
T .it - r r !
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Z Miasta.
DESZCZ I ZIMNO. Przez cały dzień wczoraj­

szy bw o; tanku padał deszcz, chwałami bardzo 
obf**y. Na ulicach niebrukowanych i dawno 
nia MBMkatiych powstało błoto, na płantoeh 
w wiato iaiejat*cb potworzyły się jeziorka z 
wodą stojącą. Zimno wzmogło się tak, ie ną- 
my jmt —  tak rychło po ciepłej, słonecznej je­
sioni —  aurę wprost listopadową. Znikają mo- 
m d M w  łżajbze okrycia, a ukazały się palto­
ty i  enapfc płaszcze. klan ty, pełne błota i wy- 
bojów, apMtoszały zupełnie, na ulicach rów­
ni oś ipoM n / i się znacznie ruch, nikt bowiem, 
koga kMiataaość nie zmusza, nie opuszcza 
nńoufcMM. Deszcze bardzo ujemnie wpłynie 
na kapanie ziemniaków, dotychczas wykopy­
wane w pogodne dni. Włościanie pod Krako­
wem pMftaeną część ziemniaków już wyhc- 
pMi, ale powstało im pracy jeeZcze na dwa 
tygedtade. Dłużej trwające opady pociągnęłyby 
za sobą dalsze pilcie ziemniaków i powiększy­
ł/by Męską, spowodowaną ustawicznymi de­
szczami w sierpniu.

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
I>„!ś uemuicriiie wesoła komedya Bałuckiego 
..Doia •Zwarty", która w pełni powodzenia zej- 
dzie aa eaas pewien z repertuaru, ustępując 
z kolei Bkirjsea dworo świeżo przygotowanym, 
eiafctewąym sztukom, mianowicie „Głośnej 
sprawie'*, oraa „Pani X.“ . Jutro melodyjna 

Wieeaeaka karąawn.łu“ ; w sobotę popołudniu 
dla młotowi t  szkolnej „Biały kaptur*1, a wie 
c z o » « m  „Krakowiacy i. góraie“  w doskonałej 
obsadzie i oprawio scenicznej.

ŻĄDANIA URŹĘDNTKÓW. Jnk donosiliśmy* 
dnia 6 b. m. odbędą się w całym kraju wiece 
urzędników i funkeyonaryuszy państwowych. 
Na wiecach tych postawione będą następujące 
żądania: rafychmiastoweego podwyższenia do­
datków droźyźnumych i aktywalnych o 100 
procent; posunięcia wszystkich fnnkcyoaaryTł- 
szów państwowych o jedną rangę wyżej, wli­
czenia łat służby podczas wojny podwójnie 
tak do awansu, jako też do emerytury, oraz 
bezzwłocznej pomocy rządu w akcyi oddłużę, 
ila fnókcyonaryuszów państwowych. Urzędni­
cy państwowi grożą jednodniowym strajkiem 
demonstracyjnym, gdyby powyższe iclDiądnnia 
nie zostały uwzględnione.

RĘKLAMACYE WOJSKOWE. „Zeit“  pisze: 
Jak mi wiadomo, zarządziły władze w o j kowe 
zwolnienie ze służby wojskowej takich ofice­
rów, którzy w swoim zawodzie cywilnym są 
urzędnikami państwowymi, a to ze wzgiędu na 
wielki brak urzędników państwowych. Zwol­
nienia oficerów młodszych, dla służby fronto­
wej, czy też innej jakiejś służby wojskowej 
niezbędnych, są naturalnie niemożliwe, podczas 

i gdy ze starszych, do służby mnisj już zdolnych 
oficerów, łatwiej można zrezygnować. Zarząd 
wojskowy zarządził tedy, że podania oficerów 
z roczników 1895 di>t 18(59, którzy, będąc u- 
rzędnikami państwowymi, proszą o pozosta­
wienie ich w czynnej służbie wojskowej, nale­
ży bezwarunkowo odrzucać. Dalej donosi 
„Zeit“ , ie aż do poprawienia się stanu licze­
bnego formacyj, zostaną wszystkie generalne 
i indywidualne reklamacye szarż i żtónierzy 
z armii w polu wstrzymane. Dotyczące żarzą 
dzenie wchodzi n.atycbpiiast w życie. Wyjątek 
stanowią tylko to kategorye, których zwołnie- 
n »  naczelna komenda armii już dozwoliła.

CENY CUKRU. Namiestnictwo ustanowiło 
ceeny cukru rafinowanego na okree zimowy. 
Są ime w stosunku do dotychczasowych pod­
wyższone. Magistrat ceny te obwieścił płaika- 
taini, rozplepionvmi w mieście. t

O PRZYDZIAŁ SKÓRY DLA NAUCZYCIEL­
STWA LUDOWEGO. Związek polskiego nau­
czycielstwa ludowego donosi: Starania o przy­
dział skóry na podeszwy (zełów) i ewentualnych 
wierzchów dla nauczycielstwa ludów ego i człon­
ków rodzin, zostały przeprowadzone w krakow­
skiej Izbie handlowej i przemysłowej, a przy­
dział skóry zapewniony. Nauczycielstwo ludo­
we i tegoż rodziny z rejonu lwowskiej Izby 
hau dl. i przeua. otrzymało joś oficyaluy przy­
dział skóry. O dokonanym przydziale Związek 
bezzwłocznie doniesie nauezycaeJiłfcwu.

WŁAMANIA. Onegdaj włamano sic do mie­
szkania Jadwigi Skórczewskiej i skradziono 
różne rzeczy i garderobę, wartości 4000 koron. 
Organa policji aresztowały sprawcę w osobie 
22-1 etniego pomocnika woźnego bankowego, 
Franciszka Piotrowicza. Część rzeczy odebra­
no — Przed para dniami do mieszkania Agaty 
Fraś w Łagiewnikach włamali się przez okno 
nieznani syrawey i skradli, garderobę, bieliznę 
I poćeieJ, wartości 10.000 karem. W poszuki­
waniu za rzecaama przybyła Fraaicwa do Kła­
kowa i tu na tandecie przyłapała niejaką Annę 
Hawrylukową, przy której rozpoznała część 
swoich rzeczy. Hawrylukową i jej męża Mar­
cina aresztowano.

KIESZONKOWCY. Onegiaj na dworou kolei 
aresztowano Józefa Kapuścińskiego ze Stani- 
sławuwa, który pewnemu tabnudyśce ^cradł 
pugilaroe ze znaczną kwotą pieniędzy. Poszko­
dowany schwycił go na gorącym uczynku. Pie­
niądze odebrano. —  Podczas jazdy tramwajem 
171etni Władysław Gorączko wyciągnął z kie- 
izeud Józefowi Spyree notes t kwotą 200 kor.
I temu łno odebrano podczas aresztowania.

KRADZIEŻ W  ŁAŹNI. Przed para dniami 
niejaki Albr. Kełler poszedł do jednej z tutej­
szych taźnp p&rowyeh. Ody łaźnię opuszczał, 
zauważył, że wśród zostawionych w gardero­
bie rzeczy brakuje mu kluczy od kasy wert- 
beimowskiej. Powróciwszy do domu, otworzył 
kasę duplikatami kłuezy i stwierdzft brak 7000 
koron. Jako podejrzanego o tę kradzież are­
sztowano mieszkającego u Kellera Mojżesza 
Rohera z Oświęcimia.

cierpiała na szczęście niewiele i zachowała za­
równo piękny nagrobek rodziny O^o.hiskich, 
jak i freski Macieja Reicha, z r. 17F-2.

— ------------
Zawiadomienia i konianikuiy.

WSPÓLNA ADCfi ACYA ~NAJŚW. SAKRA­
MENTU,- ogłoszona dla wszystkich księży kra- 
kowslich, odbędzie się we czwartek dnia 3 
b. m., o godz. ti—7 wiecaoreni, w kościele św. 
Fłorvan& na Kleparzu w Krakowie.

W SŻKOLE SZTUK PIĘKNYCH dla kobiet 
M. Niedzielskiej, Szpitalna 7, wpisy rozpoczną 
się 7 b. m., codziennie od godz. 11— 12. Praca 
rozpoczyna się 14 października. Naukę i kiero­
wnictwo artystyczne obejmie w. tym roku zna­
komity artysta-malarz, prof, lgnący l*ień- 
kowski.

Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO. Zebranie 
towarzyskie odbędzie się w piątek 4 b. m. o 
godz. 6 wiecaorem, w sali posiedzeń Muzeum 
tecłmiczno-przemysłowego. Mówić będzie ks. 
Dr Tadeusz Rruszyiiski na teinat: „Motywy na 
jedwabnych pasach połskich".

WYSTAWA ZBIOROWA OBRAZÓW Igna­
cego Pinkasa, urządzona przy. ul. Szewskiej 
21, II p., została przedłużoną do niedzieli 6 
4». m. włącznie. Wystawa obejmuje portrety, 
pejzaże, kwiaty i wnętrza, a przez dobór po-

| %vyżfizych prae fluntruje twórczość. Kńkasa z 
■ ostatniej doby. Interesujący ten zbiór oglądać 
{można w godzinacht l t —1 I S4 pc t̂olndniu. 
; Wstęp wolny.
j ŁAŹNIA LUDOWA, pray uL Karmelickiej 
ii. 49, otwartą będzie we ezwartek popołudniu, 
w piątek i sobotę przez cały dzień.

Repertuar teatru sutej. ba. J. Siawackic^o.
C z w a r t e k  3 października: „Dla szczęścia11 

St. Przybyszewskiego.
P i ą t e k  4 października: „Zaczarowane ko- 

ło“ L. Rydla.
S o b o t a  5 października: ,,Dla szczęścia11

St. Przybyszewskiego.

R-pertuąr nJjjskłsgo teatru povroz-cliaego. 
C z w a r t e k  3 października: „Dom otwarty11. 
P i ą t e k  4 paźdz. „Wieszczka karnawału11. 
Sc . bo t a  6 paźdz.: popcŁ Przcd-Jawienie

dla młodzieży szkolnej. ..Biały Kaptur1; wie­
czorem „Krakowiacy i £óralo‘:.

Wystąpy Niny Doili na pror, .‘..ay-Ł 
W  Sanoku 3 października.
W Samborze 4 października. ^
W Drohobyczu 5 października.
W  Przeworsku 7 października.

Dyskusya pokojowa w Izbie posłów,
Wiedeń. B. kor. .Izba posłów rozpoczęła' austro-węgierski rząd nowego ukształtowa- 

dziś dyskusye nąS oświadczeniem r/ądo ni a stosunków narodów do państwa na pod-
w «n  i pierwsi^ czytanie wniosków, doty­
czących pokoro.

Odczytano następujące wnioski; ^

WNIOSEK POLAKÓW.
Pos. D a s z y ń s k  i.e.g.o, G ł ą 1) i ń - 

s.k.Lego, T e r t i l a  i tow.
L ) Izba posłów zechce uchwalić: Uznaje­

my prawo każdego narodu samostanowie­
nia o swojej formie państwowej i dążymy 
da pokoju światowego na podstawie poro­
zumienia wszystkich narodów, aby urzeczy­
wistnić i zapewnić każdemu narodowi peł­
ną państwową niezawisłość, zarzucamy sta­
nowczą wszelką t a j n ą  (Jyplomacyę, która 
pragnie o losach narodów bez ich wiedzy 
i zezwolenia rozstrzygać.

Zwalczamy miłitaryzm i imperyalizn] ka­
żdego narodu i wyrażamy przekonanie, że 
wojna światowa zakończyć się ma stworze­
niem związku wolnych narodów i utworze­
niem międzynarodowego trybunału rozjem­
czego. Te podstawy pokoju ludów mogą 
być stworzone jedynie na międzynarodo­
wym kongresie pokojowym, przy stanow- 
czem współdziałaniu przedstawicieli wszyst­
kich narodów. Pokój może być tylko wten­
czas trwałym, jeżeli odpowie przykazaniom 
historycznej sprawiedliwości, to znaczy, ję- 
żełi przywróconą będzie w pełnej mierze 
niezawisłość wszystkich obecnie ujarzmio­
nych narodów.

EL Kierując się temi zasadami oświad­
czamy, jako przedstawiefede narodu pol­
skiego w Ausłryi:

1) Uważamy podział Polski jako akt 
gwałtu, dokonany na narodzie polskim. Do­
magamy się przywrócenia niezawisłego t 
wszystkich polskich części złożonego par - 
stwa polskiego, a więc z właśclwam wy­
brzeżem, jakotei z obszarów zamieszkałych 
przeważnie przez ludność polską, zwłaszcza 
Śląska.

2) Zastrzegamy się przeciw temu,, aby 
kwestyn polska uważana była i traktowana 
jako wewnętrzno-polityezna sprawa którego­
kolwiek z mocarstw, które dokonały po­
działu FoiskL Odrzucamy wszelkie jedno­
stronne rozwiązanie kwesty! polskiej. Do­
magamy się udziału przedstawicieli narodu

stawne wolności i samorządu wszystkich na­
rodów, w  tym celu należy ustawodawczym 
ciałom przedejrszystkiem zaproponować u- 
konstytuowania się specjalnej reprezenta­
c j i  narodowej.

INNE WNIOSKI.
post. K o r o s e c a ,  S t a n e k  a

\

Wniosek
i tow., zwracający się przeciw wystąpie­
niu hr. Tiszy w kwestyr południowo-sło- 
wiańskiej, jak najstanowczej i zapytujący, 
czy hr. Tisza podjął swoją podróż jako ho­
mo regius, a co najmniej za wiedzą-rządu 
austryacluego i zapytujący, jaki jest pro­
gram rządu w sprawie Bośnie i Hrecegowi- 
ny-

Wniosek pos. P e t ' r u s z e v i e z a ,  
W  a s a y  I k i i tow„ proponujący w  kwe- 
styi ostatniej noty pokojowej Buriana, aby 
w przyszłości wszystkie kroki zamierzone 
przez ministerstwo Ąjraw zagranicznych po­
dejmowane były dopiero po wysłuchaniu o- 
pinii Rady państwa, względnie delegacji.

Wniosek pos. P e t r u s z a w i o z a  i tow. 
domagający aię położenia kresu akcyi pro­
wadzonej przez ministerstwo spraw zagra­
nicznych, dotyczącej wydania całej Gałicyi 
królestwu polskiemu.

Wniosek O f ner a ,  domagający się, aby 
minister spraw zagr. powołał najszybciej 

przedstawicieli Izb austryackiej i węgier­
skiej celem zastanowienia aię nad warun­
kami pokojowymi, a zwłaszcza celem szcze­
gółowego przedyskutowania 14 punktów 
Wilsona, czy one możliwe są do przyjęcia.

PRZECIW CENZURZE.
Przed przejściem do porządku dziennego 

pos. Feitz zaprotestował w ostrych słowach 
przeciw skreśleniu przez • cenzurę esęśd 
wniosku soa. demokratycznego w sprawie 
pokoju, domaga się natyc-hmiastoweiro w y ­
drukowania tych wniosków i znJesicrh za­
kazu cenzury.

Wniosek Seitza przyjęto.

Deklaracya Czechów.
Przystąpiono do dyskusji, jaktł pierwszy 

mówca przemawiał pos. S t a n e k ,  z po­
czątku po czesku, poczerni po niemiecku o-

Z Polski i ze świata.
PO UMORZENIU PROCESU LEGIONISTÓW. 

Do „Wieku Nowego1* donoszą z Mcrmarosz 
Sziget*1: Cesarski edykt( abolicyjny zakomuni­
kował oskarżonym i świadkom jęen. Sehiłlmg 
w sobotę rano. Naku ten przyjęty został ze 
zrozumiałą radością!, która malowała się na 
twarzach oficerów i żołnierzy, wybla-dłyeh z 
powodu tyiomierfęeznego więzienia, świadko­
wie, trzymani dotąd pod strażą, odzyskali na­
tychmiast wolność. Na podstawie przepustek 
mogą przebywać na mieście. Ze zmierzchem do­
piero wracają wracają do koszar. Oskarżeni 
mają w dniach najbliższych odzyskać tesame 
prawa wolnościowe. Zostaną oni zapewne ur­
lopowani, poezem kolejno będą otrzymjwnć 
powołania de swych komend uzupełniających. 
Przystęp do więzienia nie napotyka już na da­
wne trudności.

OPACTWO NA ŁYSIEJ GÓRZE. „Gazeta 
Kielecka11 donosi: Cesarz Karol ofiarował 4000 
koron na roboty ochronne około krużganków 
i kaplicy w c pac lwic po-benedyktyńskiem św. 
Krzy ża na Łysiej Górze. Opactwo to jeet je ino 
z najstarszych placówek chrześcijaństwa w Ma- 
łopolsce, wzniesione na miojsen otoczoncm od 
wieków baśniami ludowemi; ucierpiató barira 
wskutek działań wojennych w latach 1914 i 
1915. Dawne getyckie krużganki klasztorna są 
najstarszą częścią istniejących tein jeszcze bu 
dowii; powitały one za czasów Jagiełły, który 
kazał ozdobić je malowidłami, podobnemi, ja l 
w kaplicy zamkowej w Lublinie. Kaplica św. 
Krzyża jest późniejsza, Wezesno-barokowa; u-1

polskiego w kongresie pokojowym świata, j świadczył, że wojna światowa, w  której po 
który ma sprawę Polski rozwiązać. j jednej Btronie walozą wieki średnie, po dru-

3) Dążąc do naszej wolności, dalecy od giej zaś stronie demokracya, popchnęła do
zamiaru _ panowania nad innym narodem, 
popieramy dążenia każdego narodu, zmie­
rzające do osiągnięcia jego pełnej niezawi­
słości. ,

Wniosek pos. G ł ą b i ń i s k i e g o ,  Ko-  
r o 8 7 e.e.a i'tow., domagający się wyczer­
pującego zgodnego *  prawdą przedstawie­
nia kwestyi pokojowej, ewłaszczą w kie­
runku stanowiska rządu to  do prawa na­
rodów stanowienia o sobie.

WNIOSEK SOCYALISTÓW.
Wniosek soc. demokratów, wzywający 

rząd, aby rządom państw uczestniczących 
w wojnie zaproponował rokowania w spra­
wie pokoju na następującej podstawie: 

Utworzenie związku narodów, unikanie 
wszelkiej wojny gospodarczej, bez aneksy i, 
przywrócenie Serbii, Czarnogóry i Belgii, 
bez kontrybueyi, nowe uregulowanie kwe- 
styi wschodu na podstawie prawa narodów 
stanowienia o sobie, zmiana traktatu poko­
jowego w  Brześciu Litewskim i w Buka­
reszcie, zawartego w  duchu ogólnego kon- 
grc&u uregulowanie państwowej

arangfl polsMego przez konsty­
tuantę, Trra* iM T y ć  powołaną do Warsza­
wy, oświadczenie N przez Austro Węgry go­
towości rokowania z Wiochami o rozwią­
zania spornych kwestyi terytoryalnych ra 
południu uu zasadzie prawa stanowienia o 
sobie narodu włoskiego i południowo-sło- 
wiańskiego, oświadczenie gotowc-ści przez

zguby tych. którzy na to zasłużyli. Czesi 
tak długo ujarzmiani przez Auslryę, ani je­
dnej kropli krwi dobrowolnie nie przelali za 
mocarstwa centralne. Natomiast czefekó- 
słowackie legiony wałczyły za ideały ludi 
Kości i ich wyłączna zasarra jest. że Fran- 
cya uic została jeszcze bardziej przez Niem­
ców zrabowaną i ie Paryż i Calala nie wpa­
dły w icb ręce, jako lup.

Pos. T  e u f  e 1: To jest mowa posła. Ta 
ka mowa jest najwięfcsr.cm łajdactwom 
(Burzliwe okrzyki na ławach czeskich).

Poa. Soukup chwyta tekę leżąca na la 
wie ministrów i rzuca na pos. Teufla. Pos. 
Lysy rzuca w stronę p o ł Teufla metalów';/ 
osadę kałamarza. Długotrwała wrzawa. 
Prezydent Izby wyraża ubolewanie z powo­
du zajścia, Hałas nie ustaje. Słychać wy- 
krzyki.

Pos. S t a n e k  oświadcza, że nikt juz nie 
zdoła powstrzymać zwycięskiego pokoju 

wolnego ducha demokratycznego. Niemcy 
i Madziarzy obłudnymi frazesami wołają za 
pokojem. Skoro jednakże jeden z ich sprzy­
mierzeńców ośmielił się wyciągnąć rękę do 
pokoju, zaraz chwytają go pod gardle. 
Dziś zapraszają oni nas podstępnie, abyś­
my im dopomogli wstrzymać rozlew krwi. 
Ich celem ostatecznym jest jednak zawsze 
hegemonia, niemiecko-madziarska i pogwał­
cenie nieuiemieckich narodów i nlemadziar 
si ka. Do tego muszą sobie gdzieindziej szu­
kali sprzymierzeńców s. nie wśród narodów

austryackich'. Mówca ostro występuje prze/ 
ciw sankcjonowaniu nowej węgierskiej u- 
stawy wyborczej, zmierzającej do całko.-ii 
tego zniszczenia bytu narodowego i polL 
tycznego niewęgierskich narodów na W ę­
grzech. Ustawa ta jest śpiewem łabędzim 
państwa węgierskiego.'Energię naszego na­
rodu pragniemy mronsolidować w własnej 
politycznej' organizacji. Pragniemy frontu 
+rzecb państw słowiańskich cd Gdańska 
przez Pragę do A d r  wtyku. Z góry zastrzc- 
gW iy  się przeciwko częściowemu rozwiązar' 
niu kwestyi czesko-słowackiej, któreby ogra­
niczyło się do narodu czesko-słowackiego 
tylko w Oislitawii, albo też tylko do obsza­
ru węgierskiego. Państwo cąćsko-s!o'wac’ :!e, 
obejmujące w  swych granicach geograficz­
nych węgierski kraj Słowaków jest naszym 
minimalnym programem. Co dotyczy planu 
przyłączenia Bośni i Hercegowiny do Wę­
gier, to za to Odpowiedzialni nie są moca­
rze węgierscy, lecz rząd. ausfcryackń Fod- 
kreślamy naszą pełną solidarność z braćmi 
i / u d n i o w o d o  v.u .ausk i m i. Mówca kończy o- 
świadczeniem o solidarności Słowian polu- 
ilniowyeh, Polaków i Czechów, jedyną dro­
gą do pokoju jest przyjęcie punktów W il­
sona. *

Prezes Izby przywołuje pos. Staneka dc 
porządku.

o ś w i a d c z e n ia  n ie m ie c k ie .
Pos, W  a 1 d n ę r oświadcza, żo mowa 

posła Staneka -jest bezwstydną zdradą pań­
stwa, Niemcy wytrwają całą siłą w  walce 
podjętej ku obronie z świadomością słusz­
ności swej sprawy, złączeni nierozerwalnie 
zes przy uderzeń cami, wytrwają oni w wal­
ce, w woli do pokoju i przy- zawueraniu po­
koju. W  kwestyi południowó-slowiańskioj 
Niemcy zgadzają się na rozwiązanie chor­
wackie, domagają się jednakże zapewnie­
nia interesów austryackich. W  kwestyi pol­
skiej pochwalają Niemcy rozwiązanie na 
podstawie świadomej decyzyi narodu pol­
skiego. Niemcy są gotowi' zgodzić się na 
autonomię narodową, która umożliwi wszyst­
kim narodom rozwój narodowy, jednakit 
ich własny stan posiadania narodowego, 
zwłaszcza tam, gdzie są w mniejszości, mu- 
ś  być zapewniony. Siły żywotne państwa, 
jako całości, oraz przestrzeganie wsnólnycii 
interesów, musi pozostać nienaruszone."

EEKLa RACYĄ PO L  SŁOWIAN.
Pojl K  o i o s z  e c omawia kwestye iy - 

wnościowe i trudności, które rozluźniają 
węzły porządku spolecznegó. Co do noty 
pokojowej Buriana oświadcza mówca, 

przebija z niej pragnienie pokoju, że jednak­
że trudno dopatrzeć się w niej szczerej woli 
pokoju, gdyż tylko ton,pragnie szczerze po­
koju, kto przyzna ludom w A ustro-Węgrzech 
swobodne prawo Btanowienia o sobie.

Prezydent ministrów jeszcze mniej wyra­
ził prawdziwej woli pokoju. Bar. Hcssarek 
przychodzi aa późno z narodową autonomią. 
Przed wojną południowi Słowianie byliby 
mu wdzięczni. Dziś, w piątym roku wojny, 
mówią oni n i g d y !  Niente już. żadnych 
sztuk na świecie któreby mogły rozdzielić 
Chorwatów, Serbów i Słoweńców.

Wreszcie protestowa: mówca przeciw wy­
stąpieniu hr. Ti&zy w kwestyi połudblowo- 
słowiańskiej i przeciw jogo zachowaniu etą . 
wobec przedstawicieli południowych Sło­
wian w Sarajewie.

« ' ą

OŚWIADCZENIE CHRZ. SPOŁECZNYCH.
Pos. ks. H u 3 e r oświadczył: Zapewne

skutkiem wydarzeń w  Bułgaryi położenie 
nasze nie ukształtowało się pocieszająco. 
Nie jesteśmy jednak pobici. Jeżeli się zwa­
ży, co Austrya, zwłaszcza pod względem 
wojskowym zdziałała w  tej wojnie, można 
spokojnie patrzeć w przyszłość. Mówcą wi­
ta krok ministra spraw zagranicznych pod­
jęty w  kwestyi pokojowej. Porozumienie się 
narodów zostało przez ostatnią propozycję 
ministra spraw zagranica, zainieyonowane. 
Mo we* nio wątpi, że minister ponowi swe 
kroki i ie  będzie możliwem w ąwiązku i  
wtórnym sprzymierzeńcem, N Sernicami, wy- 
jaśnie celo pokojowe monarchii, skoulrrety- 
zowaó je i sprowadzić wyjaśnienie między 
nami a nieprzyjaciółmi. Do-zet cźjańerioo-euo- 
łeozni oosłówie witają z sympatyą drogę zo- 
inieyowaną w sprawie Słowian polu dnio­
wych. Naród niemiecki — . kończy mówca — • 
wypełnia swój obowiązek wobec ojczyzny ws 
ąełn:, okazał tyło siły moralnej, że jest upra­
wnioną nadzieja, że cokolwiek nastąpi, rńs
można się obawiać o przyralość narodu ntó*
mieottego.

Deklaracya Koła polskiego.
Pos. Dr T e r t i l  oświadcza, że a u sp ic ji 

pod k f  remi przyszło do zwołania parla­
mentu są różne ód tycb, jakimi sesya roz­
poczyna obrady. Z razu chodziło o to, aby 
poprzoć notę pokojową monarchii, dziś stoi­
my wszyscy pd wrażeniem wydarzeń, któ­
rych doniosłość przerasta notę pokojową. 
Także Polacy są wyznawcami idei pokojo­
wej. Ponieważ swoje najpiękniejsze nadziej 
je łączą i  wynikiem wojny, jeet dla nicij 
pożądaną wszelka manifestacja pokojowa. 
Jeżeli mieliby podnieść jakie wątpliwości, to 
chyba w tym kierunku, że nota pokojowa 
hr. Buriana nie zajęła się kwestyą polską^ 
jak to uczynił prezydent ministrów. NoŁaj 
pokojowa jeet jednakże już przedawnioną^

Z N A K O M IT E  T U T K I rSFZLtzRU D O LFA  H E R L 1C Z K IW  K R A K O W IE
FABRYKA TUTEK I ftJBUŁEK — — ^  ^         < n
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Stoimy właściwie przed całkiem rowem po­
łożeniem. Nic wdając się w omawianie ctia- 
tosrieznyeh następstw wydarzeń bułgarskich 
musimy przecież powiedzieć, że nia może­
my być zadowoleni z tego co prezydent mi­
nistrów .quaei dla naszego uspokojenia po­
wiedział tu, mianowicie, że potrzebne za­
rządzenia wojskowo wydana. Przez dłuższy 
czas słyszano same uspakajające wiadomo­
ści, słyszeliśmy, że oświadczenia i kroki Ma­
linowa ni* zgadzają się z wolą narodu i 
króla. W  miedzy cza'; o dowiedzieliśmy się z 
mowy tronowej bńłgaw.kicj, io  rzecz mia­
ła się wr.ro?: przeciwnie. "

Pysteru łudzenia powinien ustąpić miej­
sce, systemowi prawdy i szcz.mcgo wyja­
śnienia. W  wydarzeniach wodzimy także 
stronę jasna, mianowicie tę, że bramę, po- 
TTizochnernu pokojowi otwiera wola ludu 
i w czasie, kiodv na całym świeeie de- 
nmicracya bierze trorę i wszelka siła musi 
si.mumieć. że inożo się opierać tylko na lu* 
dz:■•>. że jeżeli^ coś ma być skinem i trwa­
łem  m u s i  s i ę  o p i e r a ć  o w o l ę  l udu .  
W  takim czasie my Polacy wśród zmienio­
nych wrdunków przychodzimy do głosu, 
k-ćry streszcza eię we wspólnym wniesio­
ny .n daiś wniosku Daszyńskiego, Głąbiń- 
ek c-go, niowc-y i tow. Omawiając mowę 
prcaydanta ministrów zastrzega, sobie mó­
wca omówienie reszty punktów tej motwy 
i o/naje, że premier wczoraj wybitniej, niż 
lir. Burian, przyznał narodowi polskiemu 
prawo stanowienia o swojej przyszłości. 
Polacy domagają sie jednak powołania jrie- 
tylko przedstawicieli Królestwa, ale i  u- 
d z i a ł u  p r z e d s t a w i c i e l i  w s z y s t ­
k i c h  P o ł a  k ó w przy załatwieniu tej 
sprawy. Tylko w  ten sposób i w tej formie 
można dojść do zadowalającego załatwie­
nia naszej sprawy, która, według mowy 
prezydenta ministrów, jest także sprawą po­
lityki .austryackiej. Mówca nie chce zapree- 
<wać, że, ja k , powiedział prezydent mini­
strów. w  Polsce istnieją prądy, które pra­
gną zpełfczowania myśli niepodległości w 
formo* ściślejszego przyłączenia się do mo- 
naroMwTe pir.ądy opierają się na całej prze­
szłości, nie tylko na dawniejszych stosun­
kach między Austryą a ówczesną wolną 
Polską, nie 'tylko na przeszłości Koła Po l­
skiego, w tym parlamencie, nie tylbo na 
wypadkech r^ądu zmarłego cesarza, zasa­
dzają się one także na wspólnych walkach 
legionów. Nie można jednak przeoczyć, że 
t u t a j  w y  o j e r  p i ę l i ś m y  w i e l e .  Mó­
wca waknzuje w  tym względzie na ofiary. 
*poM «i< »* w głębi kraju, na ograniczenia 
i  uirwdieieoia. a w końcu na z n i s z c z e ­
n i e  i d e i  p o l s k i e j  a i ł y  z b r o j n e j ,  
na twŁtot brzeski, na zamierzony wówenas, 
ale nie uskuteczniony podział Galicy! a w 
końc-u na proces legionistów w  Marmnrosz 
Sziget. Sprawa ta, dzięki Bogni, jest zafa- 
twiooa. Mówca na innęm miejscu w  o&po- 
w ied te j fonaie podziękował za ten akt, ale 
yrolafcy, gdyby ton proces wogól© nie był 
się aśhyt. Polacy winni są temu państwu, 

"jego tatem, całemu światu, orani* poWi- 
cznąj aaapa i swojej własnej -/.afKsczyfcnej 
pry.esałaiai, jakoteż zasłużonej nrzyw^oścł. 
do któ*ej dążymy, by tutaj całkiem nie- 
dwuanaaznie. w  wielkiej chwili dweyncej, 
pomitakteó, jaikie reguły ustanawiają dla 
sprawy pokojowej i jakiego załatwienia 
sprawy pniaki ej pragną. W  tym względnie 
mówca wyteeuje na wniosek i odczytuje 
iwsyroikśe jego punkty.

Po«*ł T  u z a r oświadcza; Czesi są w  tern 
inteeeywaani, by z narodem niemieckim, 
który zawet* pozost.anie wielkim narodem, 
żyć w  dobrem porozunaieniu. Mówca nodfcre^ 
śla" mńądąynarodorwj' charakter Łwestyi cze­
skiej. '

PREIMER PRZECIW CZECHOM.
P * * m .  H u s s a r e k  odpiera wywody 

Stanka. Jego zapatrywania, zdaniem pre­
miera, aie są poglądom narodu czeskie,go. 
JValki • ideały narodowe nie powinny pro 
jradaiś 4o w y s ł a w i a n i a  z d r a d y  
S t a n *  i awaiceania tych państw, których 
w c j* a  iw fc ią  po naszej stronie. Premier 
aupte* *też*dcgenaa Stanka z oburzeniem 
i  powtate, i *  brona godności Aujjtryi prze­
ciw M itel wykwoceeniom szowinizmu, który 
od* * »  gmmaa 1 stracił zrozumienie hdMey- 
t e t fo M , który ‘ rzuca cień na błyszczącą 
firraą aaauj państwowej cect, na naszą 
nlowraraM^ra wierność, dotrzymywaną o- 
fcr j t — *  stewą qpr*ymenzeńoowi

dzielić do specyalnej kbmisyf dln złożenia 
sprawozdania, r

Wniosek ton, jnkoteż wniosek N e u -

' NIESNASKI.
Wiedeń. (Telefonem). Wobec tego, ze w

uchwalonym przez komisyę Koła wniosku,
m a n n a  w sprawie pokojowej włączono; j.-»ki miał być przedłożony w  Izbie poczynio-
w obrady nad wnioskami stojącymi na po 
rządku dziennym.

Premier ■podaje do wiadomości, że kon­
fiskata części wniosku socyalno-dcmołcraty- 
cznogo została zniesiona.

Następne posiedzenie jutro.

SZCZEGÓŁY PRZEBIEGU. OBRAD.
Wiedeń. (Telefonem). Dzisiejsze posiedze­

nie Izby było bardzo burzliwe. Mowę pos.
Slaneka uznali N i*^cy  jako gloryfikację 
programu ezesko-slowackicgo i przyjęli ją 
z wielkiem oburzeniem. Po ruoj niemieccy 
rądykali wystąpili z  \mk>skiera, aby w e a y -  
s*cy p o s ł o w i e  n i e m i e c c y  o p u ś c i ­
l i  T z b ę i ukonstytuowali sie w o d r ę b n e  
z e f f r  an i e n a r o d o w e .  Myśl ta posta: 
wioną została następnie na konforoneyi pre­
zesów klubów niemieckich, nie ma jednak 
widoków urzeczywistnienia, wobec oporu 
socjalistów niemieckich. Także obrzeże, 
społeczni są z a  d a l s z e m  s z u k a n i e m  
d r ó g  p o r o z u m i e n i a  z Czechami. Pe- 
wną sonsacyą była dzisiejsza mowa nos. 
Mataj i, który ąpSŁował pod adresem partyj 
konserwaty wnych, aby zawróciły z obecnej 
drogi, mimo konieczności poniesienia ofmir, 
skoro dzisiejsza, kontrakcja monarchii n ic  
j o s t z• g  o d n a z d u c h e m  c z a s u ,

Pos. K o r o 8 z e c odpowiedział rządowi 
ostro, że propozycje premiera w zyszly  za 
późno. Poł. Słowianie spodziewają sie albo 
p e ł n e j  w o l n o ś c i ,  albo z a g ł a d y .  
Omówił także obszernie podróż hr. Tiszy do 
Sarajewa. Szczegóły tej podróży, wedię tego 
przedstawienia, podaje dzisiojsaa „Arb. Z !g “ . 
Mianowicie hr. Tisza reprezentantów ;Ser­
bów pnzyjął s t o j ą c  przy biurku. N i e  
p r z y w i t a ł  s i ę  z nimi woale, ale zaraz 
zaczął mówić o memaryrJei, po-prr.edritiego 

Oświadczył., iż nreślał.
i

no z<htały zimiaay w myśl propozycyi nar. 
demokratów i socyałistów konserwatyści po­
stanowili -wniosku tego n i e  p o d p i s a ć .  
Uzasadniają oni swe stanowisko tein, żc 
wniosek postawiony w Izbie oddaje roz­
strzygnięcie sprawy polskiej kongresowi ęo- 
kojowemu. Polacy opierają swe pretensje 
na nieprzedawnionyeh prawach historycz­
nych. Żaden Polak nie uznał postąnowiefr- 
kongreśu wiedeńskiego i wobec tego trud­
no dzisiaj godzić się na oddawanie jakiemu­
kolwiek kongresowi prawa stanowienia o 
łosie Polski. Również określenie obszarów 
Polsld w rezolucyi jest niejasne i dozwala 
na różne tłomaczeuia. Po .mowie pos. Tertiilia 
narodowi demokraci podnieśli zarzut, iż  p o ­
czynił on w  niej zastrzeżenia, które niwe­
lują postawiony wniosek. Wobec tego p o- 
s ta  n o w i l i  w n i e A ć  s.w.ó.j w.n.i.o.s.e.k 
w Izbie o d d z i e l n i e ,  ćo też przy koń­
cu posiedzenia zrobili,

dnia mu'doręczonym
•że ma do czynienia z poważnymi ludźmi, 
tymczasem pokazuje « ę ,  iż memoryał jest 
wprost n i e p r z y z w o i t y .  , S-amo? tamo­
wi cnie nng.odów nazwał c z c z y m  f r a z e ­
sem.  O zwołaniu scimu bośniackiego nie 
ma mowy, bo już d o ś ć  n i e p r z y j e ­
m n o ś c i  i w s t y d u  p r z y s p o r z y ł  
r z ą d o w i  p a r l a m e n t  a u s t r y a c k i .
Pos. Koroscefa naz-wnł Tisza aceninm koa- 
IkyL Mówiąc-o Serbii oświadczył, że będzie 
om  tak-małą- iż w razie trdybw zechciała, 
znowu się burzyć, to Rnlgaiiya ją zgniecie 
i  z j e  n a  ś n i a d a n i e .  Zakończył oświad­
czeniem, że może zginiemy, ale jak długc 
tak nie jest. mamy dość stly, nbv zgnieść 
takie dążenia. Wskazał na memorrał i do­
dał; t o  g ł u p s t w o .  Na to przedstawicie­
le Serbów nie żegnając się, wysria. Hr. Tisza 
zawołał ta nimi: To najlepsze, co możecie 
uczwnić.

Pos. Koroezec zakończył, że jeśli Słoweń­
cy idą z Polakami i Czechami, to jest to 
.dnofca, która p r o w a d z i  d o  w o - l n o ś e i .
Mówcy zgotowano długą i bura!5wą owacyę,
jakiej Tzbn dsnm nie widbfafe.

* K

Separatyzm konserwatystów.
Wiedeń. ffeL  wł.) Grupa konserwatywna 

Koła. polskiego przesyła następujący komu­
nikat: Koło polskie wybrało dnia 1 b. m. kouii- 
syę, złożoną z 6 esłorków, jako zastępców

r t  j s a  &z*2t

Rozstrzygająca chwila.
Wiedeń. (Telefonem). Parlament pozostaw 

je dzisiaj pod wrażeniem obrad w minister­
stwie spraw zagranicznych, gdzie odbywa 
się Rada ministrów i obrad ..Rady koronnej. 
Obie narady dotyczą najżywotniejszych 
spraw państwa.

Dzisiaj także n a d e s z ł a  o d p o w i.e .d ż  
A.n.g.l.i.i na notę Lr. Buriopa. Utrzymana 
ona jest w tonie b a r d z o  u p r z e j ­
m y m  i poleca ponowne rozważenie pun­
któw Wilsona.

.Tak słychać R a d a  k o r o n n a  poweź­
mie uchwałę w sprawie nowego kroku po- 
kcjcwego ze slróny monarchii i w sprawie 
ukształtowania wewnętrznych stosunków. 
W  łączności z tera pojawiły się pogłoski o 
z a c h w i a n i u  się gabinetu, a jako kan­
dydata na premiera, .wymieniają proŁ L  a- 
nt a a c ha ,  wybitnego pacyfistę.

W  południe nadeszła z Hagi wiadomość, 
żo królowa Wileldmma ma w najbliższych 
dniach uczynić bardzo doniosły krok w 
sprawie pokoju.

Biuletyn anstro-weąiersld.
Wiedeń, dana S peubkierniika. 

Urzędowo donoszą dra* 2 października: 
Na frondę w *oekł» umiarkowane walki 

a/tylcryi i patroli
Szef sztabu geGenaWgo.

HONGBC POSIEDZENIA.
Oł*i*ś*te*®ko-sęołee7,nT poseł M a  t a  ja  

ośwtedora, że nie można już teras przy łą- 
c*em»* rasodów w twory państwowe posłu- 
ęjkmć mą metodą naraueaim * góry, trzeba 
dą -̂ d**y i o iiaś na uznanże samodzielności 
1 pmnra * * adósr stanowienia o sobie, a to 
ni* p o i m nM ietn zewnętrznym, leca wt ku- 

.'kak m m h  waimętbznej koTiieczaości no- 
jrepo .eyirt— .

Pos. f l ł ą b i S a k !  I tow. postawili wnio- 
ook w  epMFww akcyi pokó j owej. Wniosek 
tea dem/dpa tlę, by przyjąć do wiadomości 
han'*— * iść s w o ł a n i a  m i ę d z y  n a r o ­
d ó w  • g • k o n g r e s u  p o k o j o w e g o  
celem Kawsą— aa kwestyi potekiej razem 
a iim*s*i- sprmrami nuędzynarodowemi. Po­
lscy teen— ją się, by wniosek ten pnzy-

pełnomocnlctwo stanowczego załatw.ionią tek­
stu deklaracyi ną podstawie wniosków,' wnie 
sionyah i przedyskutowanych na pełnem ze­
braniu Koła polskiego. Do Koła uń&U komisya 
odnieść się jodynie w tym Wypadku, gdyby sa­
ma nie mogła powziąć uchwały. Trzymając się 
tej dyrektywy, przedstaw® konserwatyści po­
nownie wniosek posła Hallera, zgłoszonego 
wczoraj na Kole. Wniosek te* nie uzyskał 
więkseści. Wówczas obaj przedstawiciele grupy 
grupy konserwatywnej zażądali, aby z posie­
dzenia komisji spisano i ogłoszono protokóf, 
obejmujący także tekst wniosku posła HMiera. 
Żądaniu temu postanowiła komasya uezynić zar 
dość. Następnie zaś komisya większością gło­
sów powzięła uchwałę, ustalającą tekst dekla­
racji Tak więc w myśl uchwały pełnego Koła 
polkiego sprawa była definitywnie załatwiona. 
Ty^caasem rano dnia 2 b. m. prezes Koła pol­
skiego Dr Tertił wraz z kilku posłami odbył 
naradę % posłami stronnictwa socyalno-dcmo- 
kratycznegp i narodowo-dcmokratycznego bez* 
wiedzy i udziału zastępców grupy konserwaty­
wnej i przyjął zmianę w uchwalonym wczoraj 
przez komisyę tekście. Grupa kenserwatywra, 
dowiedziawszy się o tern nowom załatwieniu, 
udała się do prezesa i zaprotestowała. Skutkiem 
tego prezes-zwołał ponownie komisyę, wybra­
ną wczoraj, dla ustalenia tekstu i przełożył 
zmianę, której dokonano na wymienionej po­
wyżej naradzie porannej z socyalistami i naro­
dowymi demokratami. Zastępcy grupy konser­
watywnej zastrzegli się stanowczo zarówno 
przeciw formalnemu wznowieniu sprawy osta­
tecznie ł stanowczo załatwionej wczoraj. 
Stwierdzić należy, że grupa konserwatywna u- 
.ohw.aliła, na podstawie sprawozdania swoich 
zastępców, wydelegowanych do komisvi, pod­
pisać tekst deklaracyi, uchwalonej dnia 1 paź­
dziernika przez komisyę, zmiauy jednakże, 
w uchwale dokonane nazajutrz,, uniemożliwiły 
joj podpisanie. 7

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 3 października.

Urzędowo donoszą ^nl’a 2 paidtzieanaka:

Zachodnia widownia wojny. •
We Flandryt po obu stronach Cambrai 

i w Szampan!? odparliśmy gwłatowne atak! 
nieprzj-jaciela. Na spokojnych odcinfaaeSi

chód cd Rcfras I na zachód od Argonów 
eoftoęliśmy częśd KnH wystające ku przo­
dowi, do pozycji, położonej w tyle.
■ Gmpa Iw. Rupłechta. Na północ od Staa- 
den wzęUśmy przy odparciu rJoprzyjatńcl- 
Bkich ataków około 1Ó0 jeócijw. Po obu 
stronach drogi prowadzącej z Ypern do 
RoeeŃiere nieprzyjaciel kilkwfcrotnie dare­
mnie atakował. Usadowił się on w Ledo- 
ghem. W pmciwataku zajęliśmy na^owrót 
część wschodnią tej miejscowości Na pół­
noc ód Menio odznaczy! się szcze^fiWe sa­
ski rezerwowy pułk grenai^crów Nr 100 
pod wodzą pułkownika Aijotfiaro. Także 
I pułk piechoty Nr T32 ;w>d wodzą majom 
Panse wyszczególnił się tu w walkach osta­
tnich diu. Częściowe ataki nleprzyjacfeia 
na południe od La Bassee odpgrto. Piąty 
dzień bitwy koło Combra! zakończył się 
znów zupełnem niepowodzeniem nieprzyja­
ciela. Na północ od Sanconrt śląskie ) kur- 
heskie pułki odparły Biedmicteotey sztorm 
nieprzyjaciela. Dalej na poktduie wtargnął 
nieprzyjaciel przejściowo poza Abanconrt—  
t tu n U m r l na południ? od Bieoourt w kie­
runku CbuyiRers. Nasz ^rzeciwatak, w cza­
sie którego pułk Nr 53 ponowie szczegól­
nie się odznaczył, odrzucił niepmyjacidla 
z powrotem poza Abancourt ł  Bantigny i o- 
swobodził dzielnych obrońców Bieoourt, któ­
rzy byli otoczeni przez nieprzyjaciela. Koło 
Camkrai i na południe stamtąd nftłkl wy- 
próbotraaej trzeciej dywizyl piechoty ma­
rynarki, jakoteż sdezwićko-hclsztyńskie, 
brandenburskie i bawarskie udaremniły n- 
derzenfe nieprzyjaciela. Rumly pozostało 
w rękach nieprzyjaciela.

Grupa gon. Boehna. Między Le Catelet 
a Oise przebiegał nasz front Od przedosta­
tniej nocy na wschód od Saint Qiien1in do 
Berthenicourt nad Oise. W  ciągu dnia roz­
winęły się gwałtowne ataki nieąrzyjaciel-

skie przeciw odcinkom Estrees— Joncourt—  
Lestia. Po oba stronach Seęuebard wtar­
gnął n ie^zy jacie l Przeciwataki wsekednio- 
prtiskich i poznańsldck batalionów pod oso- 
bisfem dowództwem komendanta dywizyi 
generała Cheyalierie wyrzuciły go z powro­
tem. Nieprzyjaciel obsadził Salut Quentiu, 
w któreai wczoraj stały je lc z e  tylko od­
działy wywiadowcze.

Grupa niemieckiego nastęrKsy brona. Wal­
ki straży przednich międ^ć A :I!e!te>a Aisne. 
Na północny zachód od Rein:? cofnęliśmy 
nasze wojska od rzek! Yesle nu stanowiska 
położone w tyle. Nieprzyjaci?1 postępował 
za nami słabymi oddziałanu i stał w ieczo­
rem na IrnS Vantellay— Viłlers— Franqtieux.

W  Szampanii podięli Francuzi ponownie 
swe jednolite ataki. Zv.Tac«ły się one przed 
południem przeciw frontowi Saint Marie 
a Py aż do Monthois, zaś w ciąęn dnia prze­
ciw naszym liniom między Son-.me Py 
a Aurę. Ataki ich nie udały się. Miejscowe 
punkty wdarcia zostały po największej czę­
ści przeeiwatakietn znów oczyszczone. Obok 
dywizyj pruskich i bawarskich, stojących 
na froncie od początku bitwy, odznaczył &ię 
wczoraj pułk piechoty N r 466. Stanowisko 
nowe, zajęte przez nas przedostatniej nocy 
do obu stronach Aisne, przebiega od Mont- 
hois przez Cbnherange ko!o lasu Antry na 
północ od Binarville, oraz wpoprzek praez 
las Argońrski do Apremont. Woiska stojące 
na przedzie odparły przed tym frontem kil­
kakrotne ataki nieprzyjacielskie.

Gruiia ge^i. GaRwitza. W  czasie ir.iej6co- 
rvych przedsięwzięć atakowych odrzuciliśmy 
Amerykanów z lasu Argońsklejro i z Hrji 
sąs:adujących.

Zestrzeliliśmy wczoraj 27 nieprzyjaciel­
skich samolotów i trzy bal orły na uwięzi 
Kapitan von Schleich zwy^TUy! w  walce 
napowietrznej po raz 36, wicełeldwebeł Mai 
po raz 30. Ludendorff.

są w  prasie i  w  kołaci p>łityozziyj.'li' j:iko 
niezap^eczony- znak tego, iż r e p r e i e m  
t a c y a  l u d u  s k u p i a  s i ę  k o ł o  rzą-i 
du , który znajdzie wszelką skuter?ną p o  
raot, aby dzieło pokoju doprowadzić dq; 
dobrego końca.

DELEGACI BUŁGARSCY POWRÓCILI.
Sc Ra. B. kor. Doniesienie agencji bnlgJJ 

Btdgsr&oy delegaci pokojowi powi ć clii dą 
i S o f i i  •

Narady w Berlinie.
Berlin. B. kor. *Wołff. Dziś o godz. C> wTo-

czó; V  pakłoii Whncłerza państwa ped prze^ 
wcdniCŁwem cesarza odbyła się kooferei* 
€ya, w której wzięli udział: kanderz, Din- 
dcaburg, kś. Maks bodeński. wico'.;anc}era 
Payer, wiceprezydent mimsteryab;T ióz 
Friedbefe. szef tajnego gabmetiu cywilnego 
Berg i kfJfcu sekretarzy stanu.

Przed mianowaniem kancierii Rzeszy,
Beriut. B. ker. Diieuniki poranne donoszą, 

że teraz, skoro T\icakauderz P a y e i  zawiado­
mił stronnictwa większości, że i  r z e k a  s i ę  
kaijuydalury na stanowisko kanclerza, na pier­
wszy plan wysunęła się kandydstaia kś. 
M a k s a  B a i e ń s k i e g o .

Berlin, B. kor. W położeniu wewnętrzno-po- 
jiiyoznem nie nastąpiło jeszcze wyjaśnienie. 
Zawsze jtszcze stoi na pierwsaym pia;;ie kan­
dydatura ks. Maksa badeńskiego, który dzif 
był w sejmie Rzeszy i konferował z rozmityiai 
politykami. Jak, w kołach parlamentarnych 
sbiTbać, objawia się głównie w stronnictwj* 
Focj nTnodemokiatyeznein prąd. przeciw obję­
ciu urzędu kanelcskiego przez ks. Maksa bedeń. 
skiego.

W ieczorny  komunikat niemiecki.
Berlin. B. kor. Urzędowo, wieczór. Silne 

walki częściowe we Flacdryi I w Szampanii. 
Przed Cambral dzień spokojny.

POŁOŻENIE WOJENNE,
Dzisiejszy komunikat przyniósł wiado­

mość, której oczekiwać należało lada chwi­
la, mianowicie zajęcae przez koailśeyę S i  
Qłientin. Miasto to prcea czaa obecnej woj­
ny przeszło tragiczne chwile. W  ręce au- 
gielslde dostały się prawdopodobnie tyłkn 
same gntzy. Z chwilą upadku tęgo silnie 
obwarowanego punktu, łhda Zygfryda za­
czyna Hacić swe znaczenie. Środek jej zo­
stał załamany. Caiy stawny obronny system 
kahaiowy, na którym już ib ł zatrayinały 
się wojsk koalicyi, znajduje się obecnie bądź 
w rękach wojśk angielekicłL, bądź też pod 
ogniem icb dżiaŁ Lioia. Zyg fryda od Cmn- 
brai po La Fere przestała właścświe istnień. 
Wojska koalicyi praekrocayły ją nuejecami 
aż do 15 kim. głębdkoćc^ Upadek SL Quen- 
trn pociągnąć może za sobą dta Niemców 
daisao przykre konsekweocye. Odsłania o* 
mianowicie pneejóró międasy Oisą a Sonuną

KONSERYĆATYŚCI A  NOWY RZĄD.
Berlin. B. kor. Niemiecka konserwatywna 

frakcja sejmu Rzeszy powzięła na dzislejszetn 
po&iedzaniu następującą uchwałę: Konserwaty­
wna frakcja jest zdecydowana stanąć na grun­
cie dekretu cesarskiego z dnia 80 września 1 
choćby s poświęceniem w dziedzinie przekonań 
wziąć udział w  rządzie, który sobie weźmie z* 
zadanie użycie wszystkich sił narodź w ' zwań* 
tym, jednolitym froncie, celem honorowego za. 
końateoia wojny.

OŚWIADCZENIE RZĄDU W  SEJMIE
RZESZY.

Berlin. B. kor. Według uchwały kotywentol 
seniorów par3am.er.ta, pfeaum dbćome się 
we wtorek 8 b. m., a najpóźaMej w  śroć i* 
by wybuchać oświadotoni* rr-ąot

P A Ń S T W O W Y  U R ZĄD  PR ASO W Y.
Berfta. B. kor. Zamleraonęn jest Utworzeni* 

piństwoweg* urzędu prasowego, u* którego 
czele ma stanąć członek pariamenta, jakc *e- 
kretara stoam. ą

ODZNACZENIE HERTUNOAL
Berfls. B. kr. Gemra nadał kradersow! paS 

stwa H m lin gow i wysokie ud znaczenie p u ą . 
uegn Orta. —

usJlme doty-cJiozae bronwpe, m  tyży całej 
trnii obronnej kanałowej, a aarazem vmo- 
sea Niemców eto powoiaejęo odchyiania 
frontu ku wBchodojri w kienuJou I a  Fere^ 
co w  na^ępetwie zagraża poważnie poeypyi 
steategicrocj laoa.

Na froncie flandryjakim atak bełgilateo- 
angielski zaczyna zyskiwać na terenie w 
kieniakn pótnodno-wechochejn od Ypres ka 
Roulers i w kieramfcu wsełuDdnim ku Court- 
r t i  Oba te kolejowe punkty węzłowe po- 
Mećkiją <k>nks?łe zawiozenie strategiczne. Co­
fająca się bnm niomieefea tbliża się córa* 
hardziej ku nmzedpolu tr/ierday Lille, od 
którego j?at jeszese odłegła t jik o  5 Idm. 
Front bojowy od Ldłb| jest otjdaiony ofcpło 
15

Na oćłcoikt? 
Ntenicy «we lirie

a Rofanz
obrorme.

jakby ur ten sposób ebeieli iu)ikn.ąć ata­
ków. •

W  Scamgpanii I Afgoncdn' linia bojowa 
powyptoeła się ftottasłycOTrie w  wicKde zę­
by. W. ten sposób powstały odcirki wzaje­
mnie się flańifujaco. Odchylenie frontu ińe- 
miecłamgo w najgłębes^h pfupkJacłi ^oęag- 

hu taj 16 kłm.

Walki w  Palestynie.
Konstantynopol. B. koc. Komunikat z dn. 

30 września: FrouJ połestyńsid: W  obszarze 
wybrzeża Anglicy nie posunęli się poza linię 
joztora Tyniswule.

Na północny zachód od drogi jeaiom> l i ­
beria— Damaszek ' atak cieprzyjacialskiej 
koocicy został krwawo odpztrty. Od &t.rony 
Deratu nie- nastąpiły nowe ataki przeci­
wnika.

Z innych frontów ido nowegow

Bułgaria zaodnie pragnie pokoju.
Sola. B. kor. Bułg. ageneya: .'lYczzoeajsz.e 

posiedzenie pobrania i jednogłośne przyję­
cie wniosku i wezydenta ministrów o odro­
czenie tymczasowe posiedzenia, omawiane

0 WFO. GABINET KOALICYJNY/
Budapeszt. B. kor. Jak ćzkmnaki donoatif 

Wekerie podjął kroSd, by praywódey wwzyat- 
kich wrękerych stoomne-tw politycaoyoh zx> 
stali przyjęci prze* monarchę u . poefueh* 
mu, aby mieS możność wyraeać koro nil 
•swoje poglądy na sytuację. Fochóś hr. J*r 
liusm Andrassego do Wiednia etoi e tem  
w  zwś.ązku. T a k it hr. Ąppo»y i  i  hr. Tu z* 
jadą do Wiednia. ^  +

URZĘDŃFCY A PZĄD.
Wiedeń. B. kor. Komisya <Ba spraw urwę* 

dniczycb przyjęła wniosek GioeckLu, by 
zaprosić na posiedzenie komisji premier* 
i mi/sfefcrów: skarbu, spraw" wew»ętraiiycfc? 
i żywności. Gtoee&ei oówtadcsyi się p igze* 
ci w d a l 8 z y m  r o k o w a n i o n  z r z ą ­
dem w spratwie urzędoacazej, póŁJ ministro­
wie nie usprawiedliwią sśe. jak mosrło się 
oiokoć rotąKMuądzemie, któro w  uwzglę- 
dnra uchwal kon»syi i izby. Kofnisyo. pól 
wyignobanói raanistrów powró* powziąć %• 
chwałę, czy ■wpgźde rac nsłeży w s t r z y ­
mać  cayiwwóci swoje i cażą odpjri iodziafe 
ność złożyć tylko ne srąd.

N A D E S Ł A N E .

LECO N S S ^ S U S U
S M O U iS K f i  24. E. i T f J E .

p h e a k

Zebranie ^
byłych uczenie klasztoru SS. *aw*te»<?r vThęl 
dńe się dnia 0 paidzimuka b. r. o  ̂i Pój

popołudniu.

Język francuski i literatur3
franeiska ora2 liktura dzi«J wtfćłezessych,
'Wykłady i ćwiczenia na każdym poziomic 
nauczani*, dla dorosłych i dia młodzieży 
z zamożniejszych rodzin. Siły nauczyciel^ 

akie z wysokiemi kwalifikacyaini. 
Wiad*m*ść: Kraków, uL Batoiago 18, I. pię‘roi 

na law*, od god(. I do t po p*łudmlo. .gSll

Mamy do sprzedania.
WKrckmric: Dom  Tl-^ iętrow y w  VI. Dzielnicy. Czynsz 8.720 K. Cena 190.000 K. 
Po trzeb * gotów k i 120.000 K. Obszerny budynek p ię trow y  z ogrodem  przy 

T>ryncrn*lnej u licy za 400.000 Iv. W illę  w  Podgórzu "za 110.000 K.
• l a l ę r l  l Willę a oęrodtm warzywsym i isdem, razem 1.11O0 sąłai m  Myiisaicach za #0.*0* 

kero*. — Willę •  pięciu pokojach z ogreńcm i zabudowaaiani gospolarczemi w Tańczynku u  C
50.0C0 koron. 4

Mamy piważnyeh rałilktentćw na kamienice i  w ille  w  K rakow ie i na p row in c ji. 
T e le fo n  2493.

w  Krakowie,
S P R Z E D A JE M Y

HOR! I l f l f f l l

£188 i Sfca
ul. Smoleńsk 16.
T Y L K O  P O ŁA K O M .

Mamy do wydzierżawienia 111 morgów pala w powiecie Horadsaia
Mamy do sprzedania w KróleabalSiai

Tar** 400 mor*ów z b' * .tymi pakłaćaMl wrona I marmaru ortx dworek <Lm*nBJw *wzmk - ?T 
g*spośarcn w zł*ml ki*l*tkięj za 306 tyaięcy rnbii. — Komptskz .w **hllifc Whanmy, oddaleni, 
I I  kiloni.tr*w, składający się\s trzech domów dobra* atrzjraiaaych * r u  (ah *4 *va *i*  u oo :u « 

z małym sadem, wzzystko otoczona iasem zosiowym l\’a morgowyjjj^dUzMi z* 80.000 marek.

2H7 C iL i i fn  2453
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/OSZU
to n d w o r e k  w ie j s k i
f  zabudow-rmiami gospodarskismi*,''ogrodem  
warzywnym  i ow ocew ym  (około 50 m or-  
fów ), niedaleko słaoyi kolejowej w  zacho­

dnio; Galicy! lub W . Ks. Krakowzkiero. 
5t ł . 'y  wprost (bez pośredników) przyjmuje Admicistra- 

c»a .Głosu Narodu* pod .Wygoda*. 2C46

Lampsl do jadalni elektryczna
r ira dywanów^ perskich, przed łóżka obrazy 

lus’ro w  złoconych ramach nadeszły do 
sprzedaży do • *91*

H a l i  l i c y t a c y j n e j  B f a t k ?  6 .:k «

RCD g iJ K I @ C i m A R C E
Rc estr układu prof. Dra Stefana Pawlika, wyk5z najmu, 
fcierrnii:. robocizny, książeczki rcbocirsy, książeczki 
ihrv,we, dziennik ka»v, kontrola udoju mleka, próbna 
ka-.i’ udc-ju, raporta folwarczne: miesięczne, tygo- 
fc ijrt  i dzienne, kostrakia dziartawse, kwkki r.a by-, 
iło, kwitaryuaze zwykłe i laaowe, regestr gorzelniany 

i raporty gorzelniane, dziennik podawczy.

D R U K !  P A R A F I A L N E .
Wysyłki U3kuteczni3 się szvbko i dokładnie. 2914

Z. KUTRZEBA

Oospodyni-kueiiarka
z bardzo d c b re u ii św iadcc lw a m i po­
trzebna od 15 p aźd ziern ika do d w o ru  

w  o k o licy  I^rakow a. *913 
Zgłoszenia: Biskupice 'dwór, p. W ieliczka.

W ę g l i  d r z e w n y c h
n a jl. z w yg aźn icy (reto rto w ych ) do ­

starcza w agonam i 2919

ŁBincerWisdsń I., SterngasselS.

Kum nau.kCY/3-wycńuwawKe
dla  dzieci od 4— 10 lat 29!a

A n t o n i ą  W S n s a w o w e Ł
Kurta «  agredzi* I aa ierasia w edług najnow ­
szych wym agań payahopadagasii I hyglany od 
godziny 9V,— 12V, w  południe, na życzenie 
także od 3— 6 po południu. —  N a  kursach  

popołudniowych kcnwersacya fraeusks.

silifgi!?!? i i  gilz. 12-1 i « l  3-1 ul. Lfifckz 2 (jtóc).

~  g o s p ó d y m T -
u a j ą c a s i ę  doskonale na krawieczyżm e  
1 kuchni potrzebpa zaraz na wieś. Zgło - 
acenia i  odpisem św iadectw  i podaniem  
w arunków  nadsy łać: D w ó r  Gaik p. Dob­
czyce. N ienwzględniouo zostaną bez od­

pow iedzi. 2916

Pensyonat i Uzicski 
eały r«k otwarte.

Kamisnicy w  Śródmieścia 
w  Krakowie

fesśjs s§ e  d o  kwgssŁa. Szczegółowe  
zgłoszenia przyjm u je 2801

t e  sr. !d$ łajtóa Slffla i  U t e .
coaD ci^accooD aa^oc^ooccacjto^G oco 3 Q

S Z C Z U T E K "Vi
Kr. 15

] wyszedł właśnie z druku i jest 
wszędzie do nabycia.

Cena 80 h a !., w ra z  z  p rze s y łk ę  p a - 
e zto w ą  8 0  h a l.

Pre n um e ra tę  kw artaln i) K  4 *8 0 ,
2 z  p rze s y łk ę  p o c zio w g  S  5 -4 9 ,
j
d  przyjm ują wszystkie księgarnie i biura  

dzienników oraz Administracya

3 L w ó w , H o te l B3 org s’ a . 2E&7 5
dcKSOcacaanccGDDaaocaaaaoaciaaaonDai.

F o lw a r k u

R A B K A
w io  Z A R Z Ą 0 -

P I S C D Z I E S i A T !

P i i Ś N l . i
j na fortepian z pod łożonym tekstem j
I zebrał ■

\ E D M U N D  W A S . T E 3 .  :
!• AUry J.: .Cudzoziemiec*. — Bartka!* A^ .Pod psa-2 

toflem*, .ideały*, ,Oj, tan Mar.url*. — Biret Bj ; 
.Habanera*. — Braja: .Śpiewka Neapolitp.ńeka*, jj 
.Canzonaiła Napoiitar.a". — Clwain Fru .Zaischa-;  
na*, .Marzenie*, .Pierściań*. .Życzenie*, .Moja '  
pltszezc^ira*. — Coats C.: .Moja Królowo J*. — J 
Ftflpjtl Fu .Ctemu?-. — Flotour: .Marta* (Wyjątek ;  
z Finału*, .Marta* (Już wiosna wróciła). — Je ■ {  

i  ataltion ,P<eiA zakazana*. — Htiasy: .Żydówka* S 
z (Aryn\ — Komaraarswl 1.; .Kalina", .Nowa ukoić* — {  
.Krebs C.: .!>• alej*. — Lubomirski K.: .Nigdyż?*. — 5 
| Moniuszza St.: .Dumka*, .Krakowiak”, .Dwia zo- { 
!  na*, .Orajek*, .Gdyby ranaem ałoaklem*, .Ko*iz*, {  
S .Krakowiaczek*. .Kum I t t n s “ , .Pieśń wieczorna*,» 
{.P ieśń  wojenna*, Pieśń z opary .Halka*, .Piosea-J 
łka irt;re m *, (Z dramy: .Pięcna kobieta*), ,Frią- '
* śnieżka*, .Sokoły*, .Tułaczka”, .Wędrowna pta-* 
Jaiyna*, .Złota rybka*. — Offenbach: .Opowieści* 
5 Hoffmana*. Psladllha E.: .Przy mandollale*. — { 
}  Radwan A.: .Kruk*. — Rslehardt Al.: .O  oczko wel {
• o gwiazdko mal\ — Schubert Fr.:,Dziewczę i ćwierć*, {  
! . Serenada*, .Wędrowiec*, „Polna różyczka*. — i 
S Scbumtnn IŁ: ,Nla ronię łez*. — Wagner R.: .Tann-

hAuser*. —  W silaca Wa .ń la r ita n a * . ?

|  C a n a  1 2  k o r o n .  » « s j
’ N A K Ł A D  K SIĘGARNI POLSKIEJ [

I6ERNARDA POŁONfECKIEGOl
w e  L w o w i e .

R E S T U iU R A C Y A
Handel delikatesów i pokoje do śniadań

L .  Le w ic k i K ra k ó w , R yn e k I. 15 .
Oasżonała kuchnia. — Znakomite wina. — Stare przed- 
wajeuno wódki. — Sala do większych aebrań i gabinety 

Lakal otwarty eodzioaaia co t? w rac . 2780

Do sprzedania
llę k r.a  dębowa jad alrfls , p re c yo za , k łka 
psr obuw ia dam skiego i inne d ro b ia zg i.
Wiadomość: K rowoderska 5'.', I. p., na lew o  

od godz. 2 do 5. 2S33

KSIĘGARNIA
Skład i Wypożyczalnia Nut

8. fi. KrzyźanowskisoaJ  %j

w Krakow ie

p c t e c a  n o w a i c l :
Szynan Askantzy: Napoleon a Polska,

II. t o m y ........................................
Władysław Karyan Sarepski: Ogólne za­

rysy w ychow an ia  narodowego . 
Artur fi5r:łi: Ku czemu Polska szła . 
Ł  Sr«o: Objaśnienia i w skazówki do

lekcyi r y s u n k u ..............................
Adam Knytumwskl: Gospodarka w o ­

jenna . . . . , . . . *
Artur óiiwiAakl: Joachim Lelew el. Lata

17*6— 1 8 3 1 ...................................
X. BraaMaw Sierlaykewaki: Z dni grozy 

w  Gorliaach od 25/IX. 1914 do
2/V. 1915 ...................................

M u f  Paklaa: W p ły w  w ojny  na w ar­
tość d o m ó w ...................................

K
56'—

2850

2’—

31 50

7’—

2-—

O e s ł s w n  s z p i t a l i  k r a je w y c l t

S t a n i s ł a w  B a r a n
Fdsgazya inctrumerdć^ łukarske-nsak.

K raków , Rynek gtóurny 1— 8 (w  podwórzu)

I«!sa: Wszslkio im tfm  Is^nkie. IsbpIoIbs Bfią^eiiia 

El w m t i i  Hi. 13125? iwsTttws. MiMsji?. 5rz3*

ii?3ia 35S12Z1ŚS dse u k z s e - f t e l  TaSlics m m lim ,
isalesiciiifi, k M \ m t  etL di. 2712

O b s łu g a  fach ow e. C ery  u n J a rh o w n iż .

Zatpudnienis dla rsdzln urządniczycli.
Uboczne zajęcie przy pracy d c iw owej mogą 
znaleźć panie z rodzin uraędniczych, w y ­

rabiając ozdoby na choinkę. S844 
Z g łc iz a n ij  w Sarn.iaryuai przam ytłu ścmowaeo Krakśar, 

■Hea 6 rodzin 13, L p. w god  iaacli urzędowych.

ZŁOTO,SREBRO i BRYLANTY
Mtnsty, złete zegtrki i wszelkie siaro kosztowności 

kupuje i płaci n a jw y żs za  ceny tssi

EMIL GOLOWASSER Kraków, Srsdzha 25.

P u c h a c z e
p o s z u k u j ą  s S q  I  s a p l a c i

d e b f ą  c « 3 ? € u  2310
Zgłoszenia listowne pod adresem : Zarząd  
dóbr ks. Sapiehów  Oleszyce koło Jarosławia.

mm o p a ł u
me zagraża przezornej gcspcdyiTi,

która używa w kuchni patentu w anago  n y b t e w i r i

SIMPLEK
gotu jąc  b iz  a if ty  i bez  sp iry tu  ;i, vQgleru drzew ayaa, 
trzaskam i, podpałkam i lub olcri^hsin! w ęąia  ksm lanneg*  

s  x* ? iiw lr,'nc« eszc-cednsSclu pa fiw e . 
W ęgiel Icam ienn/ s ta rczy  przy  użyciu ,S io :p Isx u "  1# 

do  20 k ro la ie  c iłu tcś  
.Slmglez* do aabycia w sklepach żelazuych w  Gallcyl 

i Kró). Polskiem .

Ołówny Skład: Kraków, Radziwilłuwska 23.
(S p rzed a je  rów nież  znakom ite  p a tea to w an a  

C enniki i prospekty darm o.

w  zachodniej G alieyi poszukuje się 
do ku,pna. —  Szczegółowe zgłoszenia 
przyjm uje Rom an hr. Scipio Łopu- 

szka W ielka p. Kańczuga. 28«a

2303

r?“F g.-st

I P
r  ą

i
SS09

^ymft2t c. k. S a iley jiiego  T ow arzyska  Osspadsrskiogo 
ws Iwomie erząóza siedmio t w ^ lo s n y

K U R S  O B R O O H i G T W A .
K u rs ten, obejm ujący całokształt w iadom ości 

z ogrodnictw a, •

trwać będzie ed 4 listopada do 21 grudnia b. r.
po i  godzin dziennie (2 gadziny przed a 3 po południu).

= ± =  Opłata za eały kurs wynesi 50 koran. = = == =
W p isy  przyjm uje oraz ndziela bliższych inlorm acyi

In s p e k to ra t ogrodnictw a c . k . G a lic yjs k lrg o  T o w s r r y jtw a  
Gospodarskiego w e  L w o w ie , u l. M ic k ie w ic za  2 5 , H . p .

M A R  T 0 ¥ 3 T T A

M A R  do W O ZÓ W
d o  maszyn  r a S a ś a y t h

p o le c a

'ynńykat Rolniczy w Krakowie
FILIA W E  L W O W I E .

P I J C I E  T Y L K O
K JU Z & aO £/S Z ą Q 8391

a j m11 TBrM"WffT'i ij aaBśtM aK w BM W w aw M ^^m M M M aai

i e  i r ó d t u  C -O n  k o ł o  K a r t s b a d o .

1 B o .  n a b y c ia  w  d o w o l n e !  I l o k l .

E m a s k  R O L N K C Y
Kraków, e f .  S ie n n e  2 ,  T e l e f o n  2 3 9 3 .

 _____________________ e N K lK i ,  e a s s a s N i a  l s k a s z y , d a r m o .

P o s z u k u j e  s s ę  n a t y c h m i a s t
na bardzo korzystnych Y/arnnkach

w olnych od w ojska, rutynow anych

u r z ę d n i k ó w  b a n k o w y c h
do buchalteryi i  korcspondencyi oraz

P R  A
biegle stenografujących i piszących na m aszynie 

po polsku i niem iecku.

Oferty x życiorysem i odpisam i św iadectw  do A d -  
nunistracyi .K U R Y E R A  L W O W S K IE G O -  pod szrfrą

.B A N K - .
1333a:

Biuro przem ysłu d rzew nego
c. K> N im ie ita lc tw a  C  O . O. I W y d z ia łu  k ra ]., „ O t^ a iH c a c p  

h si w a s z y n o ^ < h M w  K rak ow ie , ul. K arm cffcba 1
ogłasza niniejszem, że

mi (ta rozdania I. część rabat wykonać się mających sprzętów,
pcteisjtŁ Is Hbtf®jjkjp mtir7oii niszaae;c& wsjsa ujriiJ stóifflSsżiA 

a m ianow icie  do rozdani* w partyach: 15.(M)0 sztu k  łó żek ,
10.000 aztuk atołów, 40.000 sziuk stołków, 10,000 sztuk ław  
do spania, 10.000 sztuk półek, 10.000 sztok kredensów, 10.000 
sztuk kom od, 10.000 sztuk ławek, 2.000 sztuk półek na miski,
2.000 sztuk skrzyń, 2.000 sztuk kołysek, 5.000 sztuk szal,

4.000 sztuk stołeczków, 
a to z drzew a miękkiego, napuszczanego pokostem, w edług  
projektów  konkursow o1 zatwierdzonych.

Zam ierzający ubiegać się o te dostawy, m ają zgłosić się 
do refaraata eddiiaisi „sprzgtsrstwa", urz^dującoga thwllawo przy 
ulicy Basztowej 17, II. p. ad godz. 11— 1, gdzie otrzymać m ogą  
bliższe wyjaśnienia, szczegóły w aru n ków  dostawy oraz —  za 
zwrotem  kosztów —  druki .ofertowe i ryaunki techniczne,

pcilpałki).
2908 I

dotyczących sprzętów.
Termin da składania 

paidłiernika ISIS r 
ss:«

nfort wyznacza się na dzień 

IKŚ
., godzinę 12 w  po łudnu

D y r a k c y a  b i u r a .

15-go

Zgzjfhi* 2830

*§ § @ 3 ift l® € k g  Itd.
Początki, K anw ersa - 
aya, Gramatyka, K o -  
r«spondencya, Lite­
ratura. Lekcye oso­
bne i zb iorow e od  
10-—  K  miesięcznie.

Instytut Ansona
ul. Siewtlw  17.

Nauczycjelka
rysunków

■ kwŁłifikacyasai do sakół 
średnich, ud^fela lekcyi 
r y s u n k ó w  i g e c a u -  
I r y t  w y k r e ś 5n « i .  Prsy
gotowujs takżo do egui- 
winów. Kraków, ul. Sie­
miradzkiego 25, U. piętro

na prav/o. 2858

■ M r .J g  !

i?iSalat4fl.M m
wnlay od wojaka, eaergl- 
exny, mający się na go~ 

? 3poósrslwie, tudsl&ł na 
■ hendiii —  rregący rłożyć

kaucyę  — po:«uku^* * * ia  
dy. Może być «póloMMn

ia- 
tm

w irńraiuem gosprSw>wie 
lub prsedsięblorKwie. —  
Zgłosseni3 J. H. Manasferi 
ad Przeworsk pocte-reat.

 J & ___
Pokoju urnsMowanege przy 
rodzinie poszukuje się dla 
młodego człowieka zaMz, 
ewent. z utrzymaniem. — 
Zgłoszenia „W. J.* do biu­
ra ogłoszeń Hopcasa i Sa- 
loniouowej Kraków, ulica 
Szcaeoańska 9. 2911

i & i r m t o l i i i n M

i??re rzeczy w I m
ulica ś w . ( ( r ^ ż a  5 .

*5

. F M l e k o "
j sp rzc ia ie  się od 1-go 

pażdziernikn
u l. Mikełajslca I. 3 .
D o  sprxa«teo fa  futro 
szopy i futro piżawky z bo­
browym kołnierzem. Ulica 
św. Krzyża 7, II. pit^ro, 

ra lewo. 2884 
  —   —

Praktykant
fhainy 2537;

7. sludyum, płatny, pośrze- 
bny jest zaraz uó dóbr 
B 'SztĄjmtk p. SkakytntMrz.

c t m
po ciężMai operaoyf, aśe- 
zdoina do' żadnoj pnący, 
a mająca Jeszcze i charą 
matkę ne tirrzy.Tiar.iu, prosi 
litaiciwych luu/.i o wipar- 
cit. Datki przyjmuje Adnr. 
„Głosu iuMdn* dla H. H.

B ie d n a  v t m m
z 4-giem daieci (in^ i l i f
sr.9 parasBtettłęemMf  p—ci
litościwa serca o 
cie. Łaskawe datki przyj­
muje Adm. .Gł. Narodu* 

dla Mary! K.
Rędza *t

E m e r y t ,
wafsKBt z r.1 8S ł, 
ka, nt pó ł
my, bez środków  
życia, npaas za 
moc. Datki i 

Adm . nG łosa

S ę k a t e
n iaw U tf- 

oiIhAw ao  
m m  o pąe  
>r r z M e  
tosa I W .

p o s z u k u j e  miejsca j 
gospodyni 

w e  d w o r z e .
Zgłoszenia do Admlnistra- I 
rvi .Ołoau Naroda* nod !
,Żdolni“ 10©. 2rtl7 ■

T S l f f l i T
■ 3 dań K 4‘—, ui. Gołębia 
L 16, i. piętro. W  abońa-

incade opa?:. 2791

Próżna flaszki
s wód mineralnych kupują 
po najwyżczycli cenach fir­
ma Brscia Rnlrticcy Kra­
ków, ul. Sienna 2. 2806

F o r t e p i a n y ,

Pianina,
Fisharmonie

Sęrsedaż, r a iM a , wyaa- 
JasH. 2upajo labie iactru- 
m; aty niywane. — Skfad 
htrtepiaaew Mola.iy Bma- 
Wrsklej, Walaka 7. 8808

liajicpscjf sio
maSwkya )

„ P A L A T T N
w e  wszystkich kolo­
rach, do b i e l i z n y

„ U L T R A "
polecz firma K a im  ( S ż a  
Kraków, Ryatk {Ł  Dta Kó- 
t t t  rolniczyc& i kupców 
■racisy rabat 8CS1

JriBteiwwa próba praskana ta a A fo  a jaba * ^mm n s £ & u k
*  sajl9(mych gatuakaoh, z w ł a * n a j m adaf 

w Olsazfiszka ofeek 2901
poleca sinaa

H . T r iłt id i w  E 4 N * M b ,  M a i y R y a fSc.
h  jtłeli i jntsddwK p«iu»iiAi ąji» dj.

i -

K u r s  t r y k o t a r s k i
urządza L iga  Pom ocy przem ysłow ej w  Kra­
kowie, ulica Grodzka 13, Ł  p. Cza* nauki 
eo najmniej 5 tygodnL Szczegóły wyjaśnień  
i zapisy w  Sem inarym n Ligi od godziny U 

do 2 codziennie prócz świąt. seto

I f j s *  i i m i  ś l i ń
E w m z e g o  P E n h & s m

•twarta od czwartka dnia 26 września do śrady; 
2-ga paidticrnlka 1918 r. w  godainach od 11—1 

w  południe ł od 3— 4 po południa 1814;

p rzy  nlicy S ze w s k ie j L  ^  U . p .

N A T U R A .
Kursa w h r y c z n a  roorne I d¥/yMn!o

w i e c z o r n e  
i  p o p o ł u d n i o w e ^
W plry a kierewnHra uf. Jabłorawskick 20, I. jf7*

w godziasch od 1’ jt— V I a wieczór. 2715

Kilkadziesiąt nowych lub 
używanych

| maszyn do pisania
róinysh cystcmćn

piitca iedyi? Ite » tym rodzala ■,?
R U D O L F A  N OWA K ,

Kraków, Srodzka 44. tal. 3f  41 .̂

fiaWadem .Wydawtuatwa , ult/iu Narodu" Sb. z ogr, cap. Redaktor odpowieuifiSlaTf i uaczełuy ii o aa a n W  ® y  c z y ń *  k.L “ • j  5ucua .-,Słpsa NaraAu", y  Brakawia pad aarząc j a  Itoamut Farfau


